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Wychodzi codziennie o godz. 
3cisj po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir. 15 et. 

» miesięcznie 1 „ W , 

Z przesełką pocztową: 
(% Państwie austrjac, . 4 złr. 80 ont, 
g4“ Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr, 
z) » Szwecji iDanii. . 6 


z) a Francji i Anglii . 2% franków 
Sfo Włoci . aaide c 
>| » Belgii i Szwajcarji 18 0, 


t „ Turcji i ks. Nad. 18 


umer pojedyńczy kosztuje 8 cnt 


Od wydawnictwa. 


"BF" Przedpłata na drugą serję 
(60 arkuszy podwójnych) sprawo- 
Zdań sejmowych została już wy- 
Czerpniętą z 60. posiedzeniem. («dy 
ednak niepodobna naprzód ozna- 
zyć. ile jeszcze będzie arkuszy 
tych sprawozdań. przeto posyłać 
bedziemy takowe wszystkim P. T. 


brenumerującym sprawozdania sej 
nowe: przypadającą Zaś nale- 
tytość, która zaraz po calkowitem 
Wyjściu sprawozdań oznaczymy. 
Taczą szanowni prennameranci ra- 
tem z przedpłatą na 3ci kwartal 
nadsyłać. 

rzedpłata na Gazetę Narodową: 
Z przesyłką pocztową: 
Na kwartał t. j. od 1. kwietnia 

do końca czerwca... . . 4złr.80c. 
liS. kwietnia dokońca czerwca 4 „ — , 

ez przesyłki poczt. w miejscu: 
Na kwartał t. j. od 1. kwietnia 

do końca czerwca . . . Bzłr.%%5C. 

15, kwietnia do końca czerwca 3 „ 10 , 
Deze Rasam z przedpłatą na (azote można przysyłać 
tę tpłatę na „Wydawnictwo dziel tanich i poży- 
ayek w kwocie . 6 3 4 1i zir. 


krajo- 


a Broszurę: : 
»» cut. 


iz 
Meh* w kwocie ; 
Na dramat s. p. Józefa Bzierzkowskiego pod ty- 
cho „KRZYWDA i ODWET“, którego czysty do- 
unig. E sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
„ po zniżone, cenie . 0 ent. 
Na KARTĘ POLSKI . 
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Kwestja ruska w Galicji. 


Wykazywaliśmy wczoraj, że propaganda 
oskietysjca, Pzpodiśca w Prytaneum  wiedeń- 
ną „» & przez wyszłych ztamiąd. księży szerzo- 
184; tera w kraju, rozpoczęła się już przed r. 
semi. Wychowańcy Prytaneum jako przełożeni 
ad Marjam, jako profesorowie, szerzyji dalej, a 
i. ” 1848i coraz Śmielej nabyte tam tendencje 
“asem. z seminarjnm r. g., tego rojowiska 
jowieluiejszych patrjotów polskieh, zrobili ro- 
Czy największych antagonistów _ polonizmu. 
18 Nównik moskiewski, Gromeka, wysłany w r. 
wiądął na, politycznej misji do Lwowa, opo- 
rafą. 7 Urakowanem sprawozdaniu swojem, jak 
Sj Morowie i prefekci seminarjnm, wyprowa- 
nie kleryków za Wysoki zamek, nad Zniesie- 
ceni 7 go im przedstawić, i jak klerycy zwró- 
ręce ju u Moskwie wzdychali i wyciągali 
U tej stroLie, z kąd zbawienia oczekują! 
pelan ierwszem dziełem, które w rękopisie ka- 
kom p skiewskiej ambasady podsunął klery- 
tem ami, w Prytaneum, był to ogłoszony po- 
kiem przez profesora, ks. Głowackiego, 
Owie, opis księdza unickiego jak prześla 
Bo podczas hajdamaczyzny w przeszłym 
olsce, z pos/odu podejrzenia o szyzmę 
Moskwą. W tym samym duchu szła 
a dalej. zyzmatycki dach był dźwi- 
Mos wię, Tócenia umysłów ku szyzmatyckiej 
sz nozejnjcy frakcji klerykalnej nważani byli 
t mówie Jako najposłuszniejsze narzędzie, a 
dach, ka pod tym płaszczem wyrahiał się ten 
; nie mogąc wystrzelić zupeinem 
Rzymem, objawiał się nienawiścią 
ku łacińskiemu kościołowi, i dą- 
Obrzędow j wania z cerkwi tych wszystkich 
ci . p /Czajów, które w ciągu wieków 

te MA od Rzymu. Przed kilku łaty ruch 
pugzeg Sie tak powszechny, iż księża unici za- 
dzwoni brody, wyrzucali poboczne ołtarze i 
przy i z cerkwi, zakązywali przyklękać nawet 
w do Mrzyjmowanią komunii. Aż rząd musiał się 
mi ora”, 1 rozporządzeniami ministerjalne- 
Konsygy zy 07 WAĆ ak propagandę. Zakazywali 
wiad ję "lalni i dziekani księżom uniekim odpra. 
Mszę w kościołach łacińskich zakazywal! 
uniccy Swym parafianom uczęszczania do 

W lub na odpusta r. |. Z jednej str 

JM j strony 

tak jak 0 obrządek unicki z Garosławnym 
zii PaE go teraz Moskwa w chełmskiej e 
JI Bpodobnić nain f iej dyece 
anii le nić usiłuje, czyniono to wszystko w 
tem Fa lcyjskiej, ca Moskwa szyzmatyeką pwał- 
i ocą czyni obecnie w Chełmskiem, z 
skiegy gy 00%, propagowano nienawiść do łaeiń- 
dyece: „obrządku. Niedołężni starce zawiadująe 
erni owładnięci przez przewódzeów tego 
„ We umieli powstrzymać te) apostazji, 
r% mu kierunkowi pomagal. Przewódz- 
rządu, kt &0 kierunku zyskiwali siłę W protekcji 
j ; stóry przeciw polonizmowi wspierali. Lo- 
Sehmerlią ugiwanie się wobec rządów min. 
szerzenie go A U dołu pod tym płaszczykiem 
Rusi ota p.) anatyckiego Kierunku, moskwicenie 
W EE wychowańców z Prytaneum poli- 

Lie id adnąwszy organizację ahhg, 
py parzędziem politycznych celów. Gdy te 
narodow aei dyły najpierw przeciw polskiej 
osci, nieprzyjażnej rządom Schmerlinga, 


„Rozprawy o (us [uszach 


We Lwowie, Sobota d 14. Kwielnia 1566. 


wymierzone, więc rząd ówezesny w tem; uży- 
waniu hierarchii do propagandy politycznej nie 
tylko nie przeszkadzał, lecz uawet je wspierał. 
Od św. Jura centralny komitet wyborczy w po- 
rozunmienin 2 panem Sumnerem kierował wybo- 
rami z gmin, chociaż centralnych komitetów nie 
wolno bylo ustanawiać i bez wiadomości i 
przyzwolenia rządu żadnej narady odbywać. 
Konsystorze stawały się agencjami politycznemi 
a księża całej ieh diecezji ajeniami polityezny- 
mi. Jak we Lwowie, tak i na prowincji urzę- 
donicy zaufani zuosili się z filiami ajeneji cen- 
traluej lwowskiej, bo takie im dano iustrakeje 
ustne po powrocie pana Summera. z Wiednia i 
zwidzeniu przez niego okręgów wyborczych w 
calej Galicji. Sam więc rząd ówczesny pchał 
duchowieństwo ruskie na pole polityeznej dzia- 
łalności, 4 czego nie ionego wypłynąć mie mo- 
gło, jak tylko demoralizacja. upadek ducha re 
ligijuego, wynaturzenie się duchowieństwa z je- 
dnej strony, a z drugiej strony podanie sił i 
sposobności frakcji prytanistów do szerzenia szy- 
zmatyckiej i moskwicącej dążności. 

Kto z księży uniekieh chciał zyskać wzglę- 
dy u góry, u hierarchii, musiał się odznaczyć 
jako najbieglejszy, najczynniejszy ajent polity- 
czny, szerzący nienawiść ku polskości, ku łaciń- 
skiemu obrządkowi i t. p. Ołtarza i kazalniey 
kto najzręczniej umiał ażyć np. dv przeprowadzenia 
wyborów, ten się uajwięcej zasługiwał, ten był 
godzien zostać dziekanem i t. p., ten mógł do. 
puszczać się bezkarnie wszelkich innych nadu- 
żyć, będąc pewnym protekcji u góry. 

Dzisiaj widać już namacalnie skutki tego 
wynaturzenia się duchowieństwa. Zagrożona inte: 
ligencja wiejska i miejska rozpoczęła propagandę 
przeciw księżom uniekim. Każdy surdutowy przy 
każdem zetknięciu się z ludem, zwracał uwagę je- 
go na błędy i wady księży unitów, podkopywa] 
zaufanie ludu. odsłaniał nadużycia księży i t. p. 
Po latach 18 takiej walki podziemnej i jaw- 
nej przeciw sobie, widzimy dzisiaj z jednej stro- 
nę apetyt ludu do lasów i pastwisk ruzbudzony, 
z drugiej strony powagę księży, cześć i posza- 
nowanie dla nich, między ludem zupełnie zni- 
szezone. Bohato jest u nas kiepsko- 
ho duchowieństwa, rzekł włościanin Dwo- 
liński w sejmie. Czy to nie zapowiedz wielkiej 
burzy religijnej, jakby głos konweutowy, zapo- 
wiadający wybuch przeciw duchowieństwu. A 
owe liczne petycje przeciw księżom unitom, a 
wniosek posłów rnskich o jurastolae, czyż 
nie świadczą o usposobieniu ludu przeciw, księ- 
żom? Są to oznaki tem straszniejsze, iż pojawia- 
ją się między ludem. Tam się gotuje rewolucja 
religijna, tam już nie ma religii lub jest za- 
chwiana, gdzie prosty lu d występuje z po- 
dobnemi skargami ! 

A to wszystko są skutki, wynaturzania du 
chowieństwa przez popychanie go do robót po- 
lityczno-socjalnych, przez pobłażanie tym, cv 
się w tych robotach odznaczają. Gdzie nie e- 
wangieliekie enoty duchownych prowadzą do 
zasług i dostojeństw, lecz zręczność w intrydze 
i machinacjach politycznych lub socjalnych, tam 
w końcu duchowieństwo musi upaść moralnie i 
wywołać oburzenie powszechne przeciwko sohie. 
Gdzie naczelnik hierarchii, zasiadający w sejmie 
dla obrony praw kościoła, w sprawie czystopo- 
litycznej posuwa się aż do demonstracji przeciw 
uchwałom sejmu i w tej demonstracji ezystopo- 
lityeznej przewodniczy klerowi, tam duchowień- 
stwo kroczy ku przepaści, tam hierarchia sama 
siebie i podwładnych gubi, (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Nagły i bardzo znaczny spadek papierów 
na giełdzie wiedeńskiej, jest jedną z najwymo- 
wniejszych i najdotkliwszych wskazówek, że 
rokowania dyplomatyczne mają się ku końcowi, 
i że spór, prowadzony dotąd na papierze, orę- 
żem wkrótce będzie musiał być rozstrzygnięty. 
Porównanie kursu papierów z pazawczoraj z 
kursem wczorajszym, przedstawia istotnie za- 
trważającą różnicę, jaką sprawić mogła tylko 
pewność, że chwila stanowcza się zbliża, į że 
do wojny przyjść musi. Akcje bankų narodowe- 
go, które stały przedwczoraj na 704 złr., spa- 
dły wczoraj na 682 złr.; akcje kolei północnej 
spadły z 1.450 na 1.350 złr., więc o 100 złr, w 
jednym dniu. Losy pożyczki państwa z r. 1860, 
których kurs notowano d. 12. b. m. na giełdzie 
wiedeńskiej na 76 złr. 80 ct., spadły na 71 złr. 
Obligacje indemnizacyjne spadły z 62 złr. na 
57 złr. i t. d. Tak nagłego spadku papierów 
najlepszych nie mogła być powodem jakaś 
spekulacyjna operacją giełdzistów, oczywi- 
ście, iż przyczyna tego popłochu giełdowego, 
panującego równie w Wiedniu jak i w Berlinie, 
leży głębiej, a wiadomości polityczne dzisiejsze 
nie są też bynajmniej po temu, by nadzieję u- 
trzymywania pokoju usprawiedliwić były w sta 
nie. Jak donoszą bowiem z Berlina, uchwalono 
tam na nadzwyczajnej, zaraz po nadejściu noty 
austrjackiej Radzie ministerjalnej, odpowiedź ga- 
bluetu pruskiego została już do Wiednia wysła- 
ną, a treść jej komunikowana telegrafem haro- 
nowi Werther, jest już znaną. Rząd pruski o- 
świadczą w nocie tej, Jak, utrzymuje Presse, któ- 
rej treść odpowiedzi udzieloną została, że od- 
rzuca stanowczo żądanie gabinetu wiedeńskiego 


ALELA NARODOWA. 


Rok wv. 


Pr:edplate przyjmują: 
Bioro Administracji wazefy Naro- 
dowej przy Wicy Nowej pod l, 291. 
OGŁOSZENIA przyjmnją sie za opłata 
od wiersza drobuym drukiem 6 centów. 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 
Przedpłate i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Bonlevard dn Prince Eugene 95; p. 
Alojzy Opprlik, w Wiedniu W ołlzeile N, »v, 
Haasensteln & Vogler, w Wieduin Wollzeile 
i. Y i w Frankfurcie nad Menem. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają iranxowaniu. 


by sie Prnsy rozbroiły. Rząd pruski ma powody 
do- niepowstrzymywania nzbrojeń rozpoczętych 
dnia 28. marca. Odpowiedź pruska dowodzi, że 
prowokacja wyszla ze struny Austrji, a twier 
dzenie to popiera hr. Bismark dokumentami dy- 
plomatyeznemi, które , mają dowodzić, że Austrja 
pierwsza wystąpiła zaczepnie. Odpowiedź wy- 
kazuje dalej, źe stanowisko Prus jest czysto o- 
bronne, i że żądanie Austuji, by Prusy rozbroiły 
się, żadną miarą wobec groźnej i prowokacyj- 
nej postawy Austrji uwzględnione, a nawet u 
sprawiedliwione być nie może. Prusy chcą spo- 
koju, lecz Austrja zakłóca ten spokój. Uzbroje- 
nia Austeji uważa gabinet berliński za krok za 
czepny, uzbrojenia zaś! pruskie przedstawia jako 
czysto odporne. Cała nota pruska ma być nad 
zwyczaj krótką i stanowezą, a w kołach rzą 
dowych wiedeńskich uważają ją za krok, zmu- 
szający gabinet wiedeński do przesłania do Ber- 
lina somacji, której następstwem powinnoby być 
nltinatam pruskie. Dzienniki wiedeńskie pocie 
szają się jeszcze, że do tego nie przyjdzie, i że 
rząd austrjacki odpowie na tę ostatnią notę pru- 
ską odwołaniem się do bundestagu, żądająe, by 
Związek niemiecki wobec Prus, zagrażających 
pokojowi związkowemu, zbroił się. 

Wszystkie zresztą doniesienia tak z Wie- 
dnia jak i z Berlina świadczą, że niebeźzpie- 
czeństwo wojny coraz jest. groźniejszem. Osoby 
przyhyłe świeżo z Wiednia upewniają, że tam 
koła najwyższe oswoiły się już z myślą wojny, 
iże wiara w możliwość utrzymania dalszego 
pokoju, zupełnie upadła. "Nota pruska w odpo- 
wiedzi na ostatnią notę austrjacką , jeżeli jest 
istotnie takiej treści, jaką powyżej podaliśmy. 
nie będzie mogła bynajmniej wiary tej- ożywić. 
Wiadomości z Prus mówią zgodnie, ża ostatnie- 
ui dniami na wszystkieb punktach monarchii 
pruskiej wzmógł się ruch wojskowy, a ku Szlą- 
zkowi coraz większe. oddziały wojsk pruskich 
zdążają. Artylerja gwardji i część trzeciego 
korpusu armii praskiej jest już w drodze do 
Szlązka. - Mobilizacja. konnicy ma temi duiami 
nastąpić. 

Wanderer zamieszcza artykuł jakiegoś woj- 
skowego 0. siłąch zbrojnych Austrjii Prus. Wyj- 
mujemy tu z niego daty główne. Siła zbrojna 
Austrji, postawiona na stopie wojennej — odtrą- 
ciwszy Żandarmerję, straże policyjne, komisje 
monturowe i td., — liezy 579.000 ludzi. Z tego 
przypada na piechotę 431.000, na artylerję (57000) 
pociągi, oddziały sanitarne i tp. 106.000, a na 
konnicę 42.000 ludzi. 

Oddzieliwszy czwarte bataliony i oddziały, 
które muszą pozostać,w kraju, wynosi cała siła 
zbrojna piechoty, mogącej być wyprowadzoną na 
linię bojową 321.000 ludzi; artylerji, pociągów 
i tp. mogłoby wyruszyć 77.000, a konnicy 35.700 
ludzi. Razem więc 433.700 ludzi. 

Armia pruska liczy na stopie wojenuej ra- 
zem, piechoty 328.400, artylerii, pociągów i t. p. 
105.450, konnicy wszelkiej 18,800 ludzi, więc ra- 
zem wszystkiego 566.150 ludzi. Potrąciwsay z tego 
wojska, któreby musiały pozostać w kraju, po 
fortecach i t. p. mogłyby Prusy w najlepszym 
razie wyprowadzić na linię bojową 367.810 
udzi. 

W czworoboku fortecznym w. Weneckiem 
musi Austrja na. każden wypadek pozostawić 
przynajmniej 175.000 do 260.000 ludzi. 

Autor artykułu wykazuje dalej, że Prusy 
chcąc wyżej wykazaną sumę 566.150 ludzi pu 
wołać pod broń, muszą wszystkie wytężyć siły. 
Każdy piąty mężczyzna musiałby w takim ra- 
zie stawać w szeregi, gdy zdaniem artykułu w 
Austrji szedłby tylko 1 na 10 do boju. Gani da 
tej autor konnicę pruską, tudzież wykazuje, że 
Prusy musiałyby w razie wojny zakapić 60.000 
koni, które zagranicą zakupywać by musiały, 
gdyå im kraj własny takiej ilości nie dostarczy. 
Austrja pod tym względem w korzystniejszem 
jest położeniu, bo ma w swoich krajach koni 
podostatkiem, 

Q stanowisku, jakie zajmuje Bawarja, i czy 
w razie przedlożenia bundestagowi żądania aun- 
strjackiego, żądanie to poprze, i czy skutkiem 
propozycji pruskiej co do reformy Związku nie 
stanie po stronie Prus, nie ma dotąd żadnej pe- 
wności, a gdyby doniesienia dzienników pru- 
skich zasługiwały na wiarę, należałoby mnie- 
mać, że hr, Bismark obudził w młodym królu 
bawarskim skłonność do popierania polityki pru- 
skiej aneksyjnej, w nadziei, że i terytorjum ba- 
warskie będzie mogło być kosztem niektórych 
państewek niemieckich powiększone. Dzienniki 
wiedeńskie, przytaczając pogłoski.0 przyjażnym 
dla Prus zwrocie polityki bawarskiej, wzywają 
gabinet mnichowski, by się stanowezo oświad- 
czył i położył tame tym pogłoskom. 

Do Independance Belge: piszą z Berlina, że Au- 
strja nie będzie przeciwną projektowi pruskiereu 
co do zwołania parlamentu niemieckiego, ale 
zażąda ze swej strony, by wszystkie :(?) prowin- 
cje austujackie wcielić do Rzeszy niemieckiej, i 
oprze się oddaniu w ręce Prus dowództwa nad 
siłami zbrojnemi północnych Niemiec. 

Równocześnie wynurza się znowu, jak zwy- 
kle przed każdą wojną i przed każdem pojawic- 
niem się niebezpieczeństwa wojny projekt kon- 
gresu europejskiego. Inicjatywa miała już wyjść 
od Napoleona, a jak donoszą z Paryża miał ce- 
sąrz Francuzów pisać w tym względzie do ce- 
sarza austrjackiego i do króla Włoch. Pogłoski, 
jakoby myśl kongresu wyszła z Wiednia, powta- 


rzają się znowu. Wiadomość o projektach kongre- 
sowych nie' podobała się w Berlinie. Rząd pruski 
wie. że jego polityka  aneksyjna nie utrzymała 
by się, choć i z dragiej strony może iskwestja 
włoska w takim razie nie pomysli" Austrji rox- 
wiązanąby została. 

Ze i niemiecki” Nationalvereiu, > wmięszania 
się lturopy w sprawę niemiecką niet życzy so- 
bie, i jak się stronnictwo liberalue pruskie na 
projekt Bismarka reformy Związku zapatruje, 
świadczy o tem uchwała, zapadła na walnem 
zgromadzenia członków Nationalvereinu, odby- 
tem wieczór d. 11. marow Berlinie. Według te 
legramów z Berlina, uchwalonu' następującą na 
tem zgromadzeniw rezolucję: „Zawikłania za 
grażające Niemcom wojną, świadczą, że konsty- 
tueja Związku niemieckiego nadal ntrzymać się 
nie da. liczne bezowocne usiłowania rządów, 
zmierzająee do reformy Związku, dowodzą; jak 
uprawnione są: cele Nationalvereinu. Berlińscy 
członkowie tego Stowarzyszenia, przekonani. że 
przyłączenia księztw pod względem wojskowym 
i morskim domagają się /Prusy słusznie, że je- 
dnak cel ten na drodze aneksji, z użyciem prze- 
moey osiagniętym być nie może bez narażenia 
Prus na wojnę i bez narażenia się na wmięsza- 
nie się Kuropy. 'Teraźniejszy projekt reformy 
może być tylko przeprowadzony © pod: rządem, 
który urzeczywistni prawo konstytacyjne wła- 
snego kraju.“ 


Francja. Paryzki korespondent do Köl. Zig. 
donosi, że baronowi Saiłlard, wysłannikowi fran- 
cuzkiemu do Meksykn nie udało się wcale uzy- 
skać przyzwolenia cesarza Maksymiliana na ża- 
dną z propozycyj, dotyczących opuszczenia Me- 
ksyku. Powrócił on bez sianowczego rezuliatu: 
w powrócie jednak przekouał się ponownie w 
Washingtonie, że tam liczono z pewnością na 
rychłe zakończenie okupacji; w Paryżu zaś trze- 
ba było koniecznie coś stanowczego ciału usta- 
wodawczemu przedłożyć ; dla tego też z osobi- 
stej inicjatywy cesarza wyszło postanowienie, a- 
by zupełnie samowładnie postanowić pewne ter- 
mina wymarszu, tak, że cesarz Maksymilian do 
tej chwili, ani się nawet nie domyśla, że dalsza 
nad nim opieka, potrwać ma już tylko 15 mie- 
sięcy, nie biorąc przy tem rozumie się na uwa- 
gę wypadków nieprzewidzianych. 


Rumunia. Patrie donosi, że konferencja ru- 
mnńska prawdopodobnie odbędzie swe najbliż* 
bliższe posiedzenie, po ukończeniu w Ramimii 
wyborów do Izby. Jeżeli to prawda, to widać, 
że mocarstwa nie mogą się porozumieć w kwe- 
stjach głównych, chcą usłyszeć życzenia ludno- 
ści. —* Słychać” oraz, że konfernjąc, mocarstwa 
uchwaliły, w razie gdyby w Rumunii usiłowano 
zaprowadzić przeciwny traktatom stan rzeczy, 
uznanoby to jako powód do interwencji, której 
wykonanie poruczonoby Turcji, jako zwierzch- 
niczee i Austrji i Moskwie, jako sąsiadkom; któ- 
reby przywróciły porządek według traktatów, aż 
do rozstrzygnięcia konferencji. "Vo zapewne oba- 
wiają sie, aby "Rumunii nie obwołano rzeczą- 
pospolitą. 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wnioskach posłów 
pp. ks. Antoniego Pietruszewicza i Ale- 
ksandra hr. Borkowskiego względem uży- 
wania języka polskiego i ruskiego w czyn= 
nościach Sejmu krajowego. 
Wysoki. sejmie ! 

Poseł Pietruszewicz, ksiądz, postawił na posie- 
dzeniu sejmowem z d. 19. grudnia 1865 r. wnio- 
sek następującej treści:  - 

„Sejm krajowy obraduje, uchwala i urzęduś 
je zarówno w językn polskim jak i raskim:: dla 
tego wszelkie wnioski i przedłożenia rząduwe, 
wydziałowe i komisyjne powinny: być w tych o0- 
bu językach krajowych poddawane pod obrady 
sejmowe. * i 

„Przy drugiem czytaniu ma być tekst ruski 
i polski zarówno przedmiotem rozpraw i głoso- 
wania; przy trzeciem czytaniu należy zawsze, 
odczytać każdy $. tekstu polskiego i ruskiego, i 
te oba teksty mają być jako autentyczne uwa; 
Żane, a względnie do uzyskania najwyższej 
sankcji przedkładane.“ 

Uchwałą Wysokiego sejmu ż dnia 16. sty- 
cznia 1866 roku polecona Wydziałowi krajowe- 
mu, aby zbadawszy wniosek. posła ks. Pietrn 
szewicza, sprawozdanie Wysokiemu Sejmowi 
przedstawił, z pominięciem formalności  wydru- 
kowania sprawozdania. 

Odnośnie do tego. przedmiotu postawił po- 
seł hr. Borkowski wniosek : 

„Wysoki sejm raczy uchwalić jako $. 17. u: 
mieścić się mający przed §. 17. prowizorycznie 
przyjętego regulaminu : 

„Językiem sejmu jako 
polski.“ 

Uchwałą z 10. lutego 1566. roku odesłał 
Wysoki sejm wniosek ten również do Wydziału 
krajowego do zbadania i sprawozdania, 

Wnioski te, o ile się odnoszą dó sposobu 
załatwiania czynności sejmowych, 54 prRedRE 
tem regulaminu sejmowego. gdzie uchwalone w 
tej mierze postanowienia należą: | PERQ 

Wydział krajowy uchwałając regulamin sej- 
mowy nie dotknął w regulaminie kwestji języ- 
ka, sądził bowiem, iż przy dotychczasowej uży- 


całości jest język 
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walności pozostać wypada, i że z czasem ustali 
się praktyka obustronnie dogodna bez potrzeby 
ujęcia tej kwestji w formę uchwały. 

Polecenie wszakże Wysokiego sejmu, dane 
Wydziałowi krajowemu z powodu rzeczonych 
wniosków, wkłada na Wydział krajowy obowią- 
zek poddania przedmiotu tego pod uchwałę Wy- 
sokiego sejmu, 

Praktyka dzisiejsza odpowiada poniekąd za- 
sadzie wypowiedzianej we wniosku posła Bor 
kowskiego. Wniosek ten zamierza przęto ująć 
właściwie w formę uchwały, sposób postępowa- 
nia pod względem języka dziś istotnie używany, 
czyni to wszakże w wyrazach zbyt ogólnych, 
dopuszczających w zastósowaniu wątpliwości, 
zwłaszcza pod względem osądzenia, jakie po- 
szczególne czynności sejmowe odnqszą się do 
całości sejmu. 

Wątpliwości podobne wywołałyby spory, 
które musiałyby być rozstrzygnięte poszczegól- 
nemi uchwałami, tlumaczącemi doniosłość i zna- 
czenie zasady we wniosku posła Borkowskiego 
zawartej, i tak nie osiągnęłoby się jednego z 
głównych celów unormowania kwestji językowej. 

Wydział krajowy przeto nie może Wysokie- 
mu sejmowi zalecać przyjęcia wniosku, w formie 
przedstawionej przez posła Borkowskiego. 

Wniosek posła ks. Pietruszewicza wypowia- 
dając ogólną zasadę : 

„Sejm obraduje, uchwala i urzęduje zaró- 
wno tak w polskim jako też i w ruskim języku, 
stosuje tę ogólną zasadę do niektórych czynno- 
ści sejmowych.“ 

Używanie języka polskiego lub ruskiego 
| obradowaniu i stawianiu wniosków, nie by- 
o nigdy kwestjonowanem w sejmie naszym, 0 
ile przeto wniosek posła ks. Pietruszewicza ten 
szczegół w uchwałę njąć zamierza, nie ma nie 
przeciw temu do zarzucenia. 

Żądaniem zaś, aby uchwalanie i urzędowa- 
nie odbywało się zarówno tak w polskim, jako- 
też i w ruskim języku, domaga się wniosek po- 
sła ks. Pietruszewicza wprowadzenia nowości, 
sprzeciwiających się dotychczasowej praktyce, 
których przyjęcia Wydział krajowy Wysokiemu 
sejmowi doradzać nie może. 

Używanie równocześnie kilku języków w 
w zgromadzeniach parlamentarnych, przy u- 
chwalaniu i w urzędowaniu, sprzeciwia się już 
w ogólności wszelkim pojęciom należytego pv- 
stępowania parlamentarnego i przeprowadzaniu 
uchwał sejmowych. 

Przyjęcie postępowania w sejmie naszym 
takiego, iżby uchwały stanowiono w dwóch 
tekstach, t. j. polskim i ruskim, i by obom tym 
tekstom służył charakter autentyczności, wywie- 
rałoby skutki dla kraju naszego, skutki bardzo 
szkodliwe. 

Każdy język ma swoje właściwości, dla któ- 
rych nie łatwo w każdym razie myśl jednym 
językiem wyrażoną. oddać w innym języku z 
taką Ścisłością, iżby co do istotnego znaczenia 
wątpliwość jaka powstać nie mogła, zwłaszcza, 
jeżeli jeden język jest zupełnie wykształcony, 
drugi zaś w tej mierze jeszcze dostatecznie nie 
postąpił. 
„ Trudność ta daje się czuć w szczególności 
w prawodawstwie, gdzie, jak doświadczenie u- 
czy, przy zastósowaniu ustawy w kilku językach 
ułożonej, często wątpliwości co do właściwego 
znaczenia zachodzą. 

Od przyznania zaś ustawie tego lnb innego 
znączenia, zawisło prawo materjalne, wymiar 
sprawiedliwości, pytanie o moje lub twoje, o 
najważniejsze interesa obywateli. 

Wątpliwości podobne natenczas tylko mogą 
być usunięte, jeżeli jeden tekst uznany jest ja- 
ko tekst autentyczny, do którego, jako do źró- 
dła, dla poznania znaczenia i dncha ustawy, od- 
nieść się należy. 

Państwo obowiązane czuwać nad tem, aby 
pewność i stanowczość praw nie była narażona 
na niebezpieczeństwo niedokładnego, dowolnego 
lub mylnego tłumaczenia wyrazów i pojęć, nie 
może też dopuścić, aby uchwalanie jednych i 
tych samych ustaw w różnych językach ze sku- 
tkiem autentyczności wszystkich tekstów, stało 
się źródłem ich różniącego się pojmowania. 

Zasada ta spoczywać musi zaprawdę na 
względach nieuniknionej konieczności, kiedy wi- 
dzimy, że'w państwach o 'mięszanych narodo- 
wościach i językach, ustawy powszechnie w je- 
dnym tylko języku uchwalane, a do tego jedy- 
nego antentycznego żródła, wszystkie przekłady 
w razach zachodzącej wątpliwości odsyłane by- 


wają. 

Wraki sposób postępowania napotykamy zwła- 
szcza w państwach obdarzonych od wieków in- 
stytucjami reprezentacyjnemi, w państwach, któ- 
rych ludy używają najobszerniejszego współu- 
działu w rządach i wymiaru wolności obywatel- 
skich. Te właśnie ludy nie upatrują wolności 
prawdziwej i praktycznej w dowolności obrado- 
wania i uchwalania ustaw w różnych językach : 
i owszem, doświadczeniem wieków i wyrozumie- 
niem należytem interesu kraju, doszły one do 
przekonania, że w obradowaniu, urzędowaniu i 
uchwalaniu ustaw, jednego tylko języka używać 
należy. i że wszelkie temu przeciwne postępo- 
wanie, jako w skutkach szkodliwe, i należyte 
załatwianie czynności parlamentarnych utru- 
dniające i krępujące, właśnie zaniechanem być 
powinno. 

Powołujemy się pod tym względem na 
Szwajcarję, Belgię, Wielką Brytanię, Zjedno- 
czone Stany północnej Ameryki. Narody w tych 
krajach w skład państwowy zjednoczone, mówią 
językami, które nie z sobą nie mają wspólnego, 
których uprawnienie do odrębności mogłoby 
przeto być większe niż u nas, gdzie się nawza- 
jem zupełnie rozumiemy, a przecież w krajach 
tych nikomu na myśl nie przychodzi, na zebra- 
niach ustawodawczych mówić różnemi językami, 
albo zgoła uchwalać w innym języku, jak tylko 
w tym jednym, który jake język całości jest n- 
ważany. 

W tych krajach nikt też nie upatrnje krę- 
powania wolności osobistej w tem, że w czyn- 
nościach parlamentarnych jednego tylko wolno 
używać języka, i owszem, uważanoby za nad- 
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użycie, utrudniające załatwianie spraw publi- 
cznych, gdyby się chciano posługiwać w tej 
mierze różnemi językawi. 

„Krótki czas życia parlamentarnego w pań- 
stwie austrjackiem, nie dozwolił do tego czasu 
dojść do tego praktycznego sposobu zapatrywa- 
nia się na kwestje językową, i załatwić ostate- 
cznie spory w tej mierze powstałe. 

Niedogodności i utrudnienia, które nastąpi- 
łyby, gdyby wszystkie czynności sejmowe od- 
bywać się musiały w kilku językach, są tak 
wielkiemi, postępowanie takie połączoneby było 
z taką stratą czasu, zwłaszcza, że uniknąćby się 
nie dały częste spory o zgodność tekstem u- 
chwalić się mających — iż już te czysto utyli- 
tarne względy przemawiają jak najsilniej za za- 
niechaniem podobnego postępowania. 

To też niedogodności te doprowadzają co- 
raz dowodniej do przekonania, że zgromadzenia 
parlamentarne jednego tylko używać powinny 
Języka w urzędowaniu i przy uchwalaniu, — a 
zgodne z tą zasadą postępowanie nabywa już 
i w państwie austrjackiem uzuania, jako wyni- 
kłość względów nieuniknionej konieczności. 

Tak już w Radzie państwa używano przy 
rozprawach i uchwalaniu wyłącznie tylko nie- 
mieckiego języka, chociaż dla znacznej części 
ezłonków Rady państwa zupełnie niezrozumiałe- 
go a nie domagano się przecież innego postę- 
powania. 

Jakkolwiek patentem cesarskim z dnia 4. 
marca 1849 r. nr. 158. D. P. P. postanowiono, 
że tekst każdego języka krajowego, w którym 
ustawy państwa głoszone będą, uważany być 
ma za tekst autentyczny, — toć przecież prze- 
konano się wkrótce o niestosowności i szkodli- 
wości takiego postanowienia, które było przy- 
czyną czostegn mylnego zastosowania nstuw i 
nieskończonych wątpliwości co do znaczenia je- 
dnej i tej samej ustawy, w kilku językach au- 
tentycznie wydanej. 

Z tych tedy powodów widział się rząd zmu- 
szonym powrócić do zasady, iż jeden tylko tekst, 
autentycznym może być tekstem, do którego w 
razie wątpliwości odnosić sie należy; — rozpo- 
rządzono przeto patentem ces. z dnia 27. gru- 
dnia 1852 r. nr. 260 $. 2. i 3., że dla wszyst- 
kich w dzienniku Pr. P. ogłaszanych ustaw i 
rozporządzeń. na przyszłość tekst niemiecki jako 
jedynie autentyczny uważany być ma; że prze- 
to co do tłumaczeń na inne języki krajowe w 
razach wątpliwości, takowe wedłe tekstu nie- 
mieckiego rozstrzygniętemi być mają. 

Powody zaprowadzenia jednego autenty- 
cznego tekstu dla ustaw państwa, przemawiają 
też w zupełności za postanowieniem jednego 
tekstu autentycznego dla ustaw krajowych, — a 
zastosowując tę zasadę do kraju naszego, nie 
może podpadać wątpliwości, iż charakter auten- 
tyczności tekstowi polskiemu przyznanym być 
powinien. 

Język polski bowiem jest w kraju naszym 
najwięcej rozpowszechniony, a do tego Rusinom 
zupełnie zrozumiały — przez wielką część Rn- 
sinów nawet wyłącznie używany. 

Język polski stoi pod wzgledem prawodaw- 
stwa i w ogólności pod względem wykształcenia 
na wysokości nowoczesnej kultury; podczas gdy 
język ruski nie doszedł jeszcze do tego stopnia 
wykształcenia, wyrabiając sobie dopiera termi- 
nologię i formy. 

Pod tym względem nie można też spnścić 
z uwagi dawniejszego nstawodawstwa austrja- 
ckiego. 

Wszystkie ustawy i przepisy cywilne i po- 
lityczne przed 1848 r. hywały wydawane także 
w języku polskim, bynajmniej zaś w ruskim, 
przezco w tymże nie mogła do tego czasu u- 
stalić się terminologia odpowiednia, eo spowo: 
dować by musiało ustawiczne spory o właści- 
wość i znaczenie wyrazów dopiero stworzyć się 
mających. 

Uznanie języka polskiego, jako języka, w 
którym odbywać się powinno uchwałanie ustaw 
i urzędowanie w sejmie, odpowiada nareszcie 
także podstawie historycznej, rozwojowi histo- 
rycznemu kraju naszego, owej ustawami nam 
wskazanej zasadniczej myśli, która wyraz swój 
już w dyplomie październikowym znalazła, a 
która wedle słów manifestu z dnia 20. września 
1865 r. Najj. Panu i uadal w nkształceniu pań- 
stwa przewodniczyć będzie. 

Powody te nsprawiedliwiają niewątpliwie 
praktykę pod względem kwestji językowej w 
sejmie naszym ustaloną. 

Wydział krajowy jako organ zawiadowczy 
i wykonawczy wysokiego sejmu, mając już ze 
stanowiska swego obowiązek niewprowadzać 
nowości niekoniecznych, któremi jedno lub dru- 
gie stronnictwo mogłoby uważać się być po- 
krzywdzonem — sądzi, iż w kwestji językowej 
dotychczasową używalność zachować należy. ile 
że takowa, wyrobiwszy się właśnie na podsta- 
wie naszych stosunków, odpowiada tymże sto- 
sunkom I wymagalnościom należytego postępowa- 
nia parlamentarnego. 

Wydział krajowy nie odchodząc przeto od 
tej używalności, zaleca takową Wys. sejmowi i 
nadal do utrzymania. Nie nadwerężając tym spo 
sobem w niczem wolności używania języka pol- 
skiego i ruskiego przy stawianiu wniosków, przy 
toku rozpraw, przy wnoszeniu petycyj, interpe- 
lacyj, protestów lub oświadczeń na takowe, nie 
zmieniając również dotychezasowej używalności 
co do przedłożeń drukiem ogłaszanych; Wydział 
krajowy pragnął we wniosku swoim unormować 
jedynie te przypadki, które wedle dotychcza- 
sowej używalności, jako ustalone uważane być 
powinny. x 

Wydział krajowy przedstawia Wys. sejmo- 
wi dwa wnioski. Pierwszy Odnosi się do czyn- 
ności w sejmie, tyczy się przeto regulaminn sej- 
mowego, gdzie też w odpowiedniem miejscu u- 
mieścić przyjdzie powziętą nad nim uchwałę. 
Drugi wniosek tyczy się czynności Wydziału 
krajowego, a powzięta nad tymże uchwała u- 
ważaną być powinna jako dodatek do instrukcji 
dla Wydziału krajowego. 

Z tych to powodów Wydział krajowy 
wnosi : 


Wysoki sejm raczy uchwalić : 

I. Jako postanowienia zamieścić się mające 
do regulaminu sejmowego. 

Marszałek urzęduje w języku polskim. Na 
podania ruskie daje marszałek odpowiedz w ję- 
zyku ruskim, na wszelkie inne podania zaś w 
języku polskim. 

Protokoły obrad sejmowych winny być roz- 
dawane w języku polskim i ruskim. 

Przy stawianiu wniosków, wnoszeniu inter- 
pelacyj i przy rozprawach winien być używany 
język polski lub ruski. 

Sprawozdania Wydziału krajowego i komi- 
sji będą rozdawane członkom sejmu w języku 
polskim i ruskim. Za podstawę do obrady służy 
Sprawozdanie w języku polskim. 

Sejm uchwala w języku polskim. 

II. Jako dodatek do instrukcji dla Wydzia- 
łu krajowego. 

Wydział krajowy urzęduje i koresponduje w 
języku polskim. 

W odpowiedziach do strou, Wydział krajo- 
wy używa języka ruskiego na podania ruskie. 
zaś języka polskiego na wszelkie inne podania. 

Marszałek krajowy: 

Leon książę Sapieha w. r. 

Sprawozdawca : 
Franciszek Smolka w. r. 

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Ga- 
licji i Lodomerji i w. ks Krakowskiego. 

Lwów dnia 4. kwietnia 1866. 


66. posiedzenie sejmowe. 


Dla zapobieżenia mylnemu wnioskowaniu, 
winniśmy uznpołnić ostatnia doniesienie wczo- 
rajsze z debaty nad budżetem żandarmerji. P. 
Grocholski Kazimierz opierał się nie redu- 
keji żandarmeji w ogóle w naszym kraju, lecz 
tylko w tym roku wyjątkowo, i był za tem, a- 
by właśnie wtym roku, pełnym kradzieży, pod- 
palań i rahunków — nie wypowiadać życzenia 
o redukcję żandarmerii. 

W dalszej rozprawie nad budżetem, ponie- 
waż wedle uchwały sejmowej z d. 19. marca 
dopłata z funduszu krajowego na podwody mą 
ustać, i to prawdopodobnie z dniem 1. maja, — 
więc do tego czasu postanowiono zostawić Wy- 
działowi krajowemu do dyspozycji 6.000 złr. 
na ten cel. P. komisarz rz. zapewnił, iż bezwło- 
czne ogłoszenia tej uchwały w całym kraju na- 
stąpią. 

Dale) przyjęto bez dyskusji rubrykę XII. 
budżetu : „Podatki i daniny*, uchwalając w tej 
pozycji 695 zir. podług projektu rządowego. 

Rubryka XUI.: „Drogi krajowe“ dała po- 
wód do obszernych cyfrowych wyłuszczeń. Przy- 
jęto nasamprzód na wydatki zarządu dróg tych 
sumę 40.000 złr.; na budowę dróg krajowych 
proponował rząd 20.000 na rok 1866. Komisja 
widząc z rachunków sobie przedłożonych nie- 
uzasadnione wydatki na zapomogę zwrotną i 
bezzwrotną dla konkureneyj drogowych, wniosła, 
aby te 20.000 wykreślić. Oparł się temu Gnie- 
wosz, dowodząc potrzeby wykończenia dróg z 
Rzeszowa do Nadbrzezia, z Tarnowa do Bara- 
nowa, tudzież ze Złoczowa do Brzeżan i tak zwa- 
nego traktu węgierskiego na Wełdzierz. Gro- 
cholski uznając, że komisja tylko na ten rok, 
dopóki Wydział krajowy nie weźmie w admini- 
strację dróg — była za opuszczeniem tej pozy- 
cji, nie tyle jest za „budową*, ile raczej za u- 
trzymaniem istniejących dróg, więc zrobił sto- 
sowną poprawkę do wniosku Gniewosza. 

Trzecieski poparł to przykładem ze 
swojej okolicy, gdzie drogi z Tarnowa do Są- 
cza na Ciężkowice i ze Sołotwiny do Sącza cze- 
kają wykończenia. Szpunar i Trzeszeza- 
kowski przemawiają natomiast w ogóle za 
budową dróg krajowych nie kosztem konkuren- 
cji, lecz kraju. Sanguszko zgadzasię z Gniewo- 
szem, ale homeopatyczną porcję 20.000 złr. prze- 
znaczać na „budowę dróg“ to śmieszność tem 
większa, że — jak się z wyjaśnień p. komisarza 
rządowego pokazuje, 11.000 złr. z niej już wy- 
dano do połowy marca b. r. wnosi tedy, aby 
te 20.000 złr. były przeznaczone tylko na „utrzy- 
manie* dróg. Bocheński— a następnie spra- 
wozdawca Skrzyński — obwarowany na 
wszystkie strony dowodami cyfrowemi dowiódł, 
że niestosowna gospodarka z zaliczkami, dawa- 
nemi z funduszu krajowego konkurencjom, tu- 
dzież nieuzasadnione koszta inspekcji dróg (do 
śmieszności posunięte gdzieniegdzie) powodują 
komisję do propozycji wykreślenia tej sumy. Co 
do utrzymania dróg, zaspokoił Grocholskiego, 
iż na to przeznaczony jest dochód z myt, a gdy- 
by ten nie wystarczał, to konkurencja; wykazał 
również, że w niektórych obwodach, n. p. sta- 
nisławowskim dochód z myt jest tak znaczny, 
iż ma roczną nadwyżkę kilka tysięcy, a mimo 
to rząd dał temu obwodowi już w r.b. dwa ra- 
zy zaliczkę z funduszu krajowego po 4.000 złr. 
W Sanockiem znowu, które zna qoskonale, kon- 
kurencje nie bywają porządnie egzekwowane. 
Jedne płacą z wytężeniem, drugie wcale nie. 
P. komisarz rządowy usprawiedliwił tę 
względność nieurodzajem tegorocznym, poczem 
wniosek Gniewosza z poprawką Grocholskiego 
zoi przyjęty. Sanguszko ze swoją propozycją 
upadł. 

p Dalej dociekła komisja budżetowa, że wy- 
dano z funduszu krajowego 22.719 złr. 14%, ct. 
na cele, do których opłaty wedle istniejących 
ustaw, obowiązane są poszczególne fundusze dro- 
gowe, a nie skarb krajowy. Komisja wnosi te- 
dy, aby Wys. sejm polecił Wydziałowi krajo 
wemu , by we właściwej drodze upomniał się o 
zwrot tej wypłaconej z funduszu krajowego za- 
liczki na budowę dróg krajowych. 

Pomimo sprzeciwiania się p. komisarza 
rząd., który dowodził zwrotności wielu sum z 
tych zaliczek, tudzież niemożności wyegzekwowa- 
nia takich, które były bezzwrotnemi, — dalej mimo 
przemowy p. Skarszewskiego, który pod- 
nosząc ważność gościńców, łączących Węgry 
przez Sandeckie z koleją żelazną, przedstawił 
równięż trudność egzekwowania tyeh zaległości 


PZŻ ZZA CJ 


w teraźniejszym czasie; nareszcie mimo oporu 

Gniewosza, który we wniosku komisji upa* 

trywał nawet sprzeczność z uchwał Izby z dn. 

31. styczuia 1866 wzgłędem odebnnia fundu- 

szów krajowych: wniosek komisji zosął przyję- 

ty, ponieważ sprawozdawca Skrzyń:ki Tu: 
dwik wykazał, że uchwała taka nie prięsądza 

właśnie wzmiankowanej uchwale z dn. 22 sty- 

eznia b.r., owszem wskaznje Wydziałowi knjo- 

wemu, gdzie ma czego poszukiwać, — i że tie 
chodzi tu o egzekwowanie, lecz tylko o upo, 
mnienie się. Jej obowiązkiem było wyśledzić 
wszystkie źródła dochodów krajowych; ezyniąć 
to, zasługuje ona raczej na uznanie niż na za 
rzuty. 

Dalej wykreślono w rubr. XIV „na budowy 
wodne“ preliminowaną kwotę 800 złr., która ni: | 
czem nie była uzasadnioną. | 

W formie ustawy zniesiono również premie; 
z funduszu krajowego, polecone za tępienie zwie” 
rząt drapieżnych. jak to uczynił także sejm: bu' 
kowiński. Dawanie premij ma ustać z d. 1. czerw” 
ca. „Z preliminowanej na, to sumy 1.500 złr. 
wydano już w tym roku 285 złr. 25 et. (za u 
bicie 26 wilków, 20 niedźwiedzi i 2 rysiów), re-| 
szta tedy po strąceniu możebnych 'do dnia: 1- 
czerwca wydatków będzie oszczędzoną. Z abiń- 
skii Trochanowski byli przeciwni znie'| 
sieniu tych premij. Szpunar, zaś sądził słu” 
sznie, że sama skórą dostateczną jest nagrodą. 
Rzeczywiście zmniejszenia gorliwości w tępienin 
takich zwierząt nie można się obawiać, byłe tył: 
ko służba leśna pełniła swój obowiązek. =i y « | 

W rubryce XVI. „różne przypadkowe“. „wyr 
znacza preliminarz 270 zir. na koszta „obław na 
włóczęgów po kraju.“ Komisja budżetowa zwa | 
żywszy zupełną bezskuteczność takiej czynności. 
wniosła uchylenie tego wydatku, na co też Izba! 
przystała, przeznaczając. dalej. ws tej rubryce 300; 
złr. na utrzymanie i ustawianie słupów gra” 
nicznych. 

Przyjęto również następny wniosek komisji : 
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by sumę 
18.744 złr. 4 ct., niesłusznie przez fundusz: kra” 
jowy na koszta podróży dla urzędników przy 
wyborach posłów wypłaconą, ze skarbu pań” 
stwa na rzecz funduszu krajowego odebrał.* P. 
komisarz rząd. oświadczył, że wydatek ten 
stał się przez pomyłkę i że skarb państwa zwró” 
ci tę sumę. i 

Po uchwaleniu „na nieprzewidziane wypad” 
ki 30.000 złr.* skończyła Izba jeden główny 
dział budżetu, Pozostają jej jeszcze, do uchwały 
specjalne preliminarze: Głównego szpitalu we 
Lwowie, funduszu położnic, obłąkanych, pa 
rzutków we Lwowie, policji krajowej — dalej 
$. Łazarza w Krakowie i szpitalu $. Dfcha tam- 
że. Potem nastąpi ustawa finansowa, preliminars 
funduszów indemnizacyjnych, i preliminarz fun- 
duszu domestykalnego. To wszystko ma się za” 
łatwić na dzisiejszem posiedzeniu, którego po- 
czątek wyznaczono wyjątkowo na godz. 12. W 
południe. | 

Przy końcu wczorajszego posiedzenia od- 
czytano wniosek naglący Kabata, stojący w a 
nalogii z wnioskami Borkowskiego i Pietrusze” 
wicza o językn sejmowym. Podczas gdy ci mó” 
wią tylko, w jakim języku ma sejm ucnhwalać 2) 
Wydział korespondować — Kabat żąda, aby 
ogłaszanie uchwałi ustaw krajowvch, tudzież 
rozporządzeń Wydziału krajowego odbywało Si$ 
w jednym tylko autentycznym tekście polskim; 
obok którego mogą być tłumaczenia ruskie | 
niemieckic. 

Ponieważ Wydział krajowy wygotował już 
sprawozdanie nad wnioskami Borkowskiego ! 
Pietruszewicza, przeto na żądanie wnioskodaw” 
cy Izba uznała ten wniosek za naglący i ode: 
słała bez drukowania do Wydziału. 

Posiedzenie skończyło się 6 godzinie %,3 W 
południe. 

We wczorajszem sprawozdaniu mylnie wy; 
mieniliśmy pomiędzy przygotowanemi do obra 
statutami miejskiemi — statut Stanisławowa. Tet 
nie jest jeszcze gotów, ale natomiast statut. dla 
Przemyśla. 


Korespondencje Gazety. Narodowej. 


Wiedeń d. 12. kwietnia. 


A Spór prusko-austrjacki zaczyna przecho” 
dzić w stadjum cbronicznej choroby. Jeżli Pru, 
som nie chodzi o, co więcej, to pewnie o przy” 
dłużenie stanu niepewności i pomnożenie finanso' 
wych kłopotów Austrji. Ten ostatni czynnik za” 
wsze wchodził w skład kombinacyj politycznych 
pana Bismarka, kiedy tylko hia na oku jaką 
frymarkę i myśl przyniewolenia Austrji do je” 
dnostronnych ustępstw. 

Widać, że środki zakryte i drogi poboczne 
okazały się niedostatecznemi, kiedy minister 
spraw zagranicznych pruski nie wahał się W 
swych notach wprost wypowiedzieć, że Prusy 
chcą aneksji, że Austrja im stoi na przeszko” 
dzie, i że woli zrezygnować na przyjaźń Au: 
strji, jak odstąpić od myśli zabrama dwóch 
księztw Zaelbiańskich. To wypowiedzenie zda” 
nia swego, choć może niedyplomatyczne, ale 
przynajmniej zrozumiałe ; trudniej jednak pojąć: 
Jakiem czołem hr. Bismark domaga się urządze; 
nia Związku niemieckiego na parlamentarnej 
podstawie. Nietylko życie konstytucyjne w do0* 
mu zawadzi mu, ale lada cień swobody po 2% 
granicami Prus, przejmuje go zgrozą. Wszak je” 
go nota z dnia 26. stycznia 1866 roku okazujć 
że mu czynności rządu konserwatywnego w Hol: 
sztynie wydają się już rewolucyjnemi. I ten sa 
człowiek zamyśla od razu uszcześliwić całe 
Niemcy instytucjami parlamentarnemi i oprzeć 
je na szerokiej podstawie demokratycznej! 

Do czegoto doprowadziła karłowata i 5% 
molubna polityka wielkich dworów w ostatni” 
lat dziesiątku, kiedy małe państwo, które od pů! 
wieku na żadną sprawę europejską przeważne” 
go wpływu wywrzeć nie zdołało, dziś z bez 
czelnemi pretensjami na jaw występywać , gro 
zić, wyzywać i samowolnie burmistrzować mo” 
że, nie lękając się nagany lub skarcenia ! 


Gabinet austrjacki umiał wprawdzie odpo: 
wiedzieć na ostatnią biamarkowską notę energi- 
cznie i stanowczo odmownie na nrojone ża- 
dania Prus; ale dopóki jak w r. 1851 nie roz- 
kwaterują się ponad granicą prusko-szląską puł- 
ki wojskowego Pogranicza, Kroaci, dopóty z 
Prusakami rada trudna. Trzeba było być świad- 
kiem wtedy przestrachu ludności od Raciborza 
do Wrocławia, gdy naoczni świadkowie opowia- 
dali, że istotnie są już na granicy Kroaci. Prze- 
strach sięgał aż do landwerzystów, których u- 
bierano. w, nowe mundury. Dziś przygotowan 
wojennych nie widać ze strony Austrji: bo że 
kraj graniczny, jakim są np. Czechy, wobec u- 
zbrojeń niezwykłych Prus, nie może być ogoło- 
cony z wojska, to się samo z siebie rozumie; 
ale siły zebrane z tej a z tamtej strony, zupełnie 
nie są sobie odpowiednie. W Prusiech , szcze- 
gólnie na Szlązku każda forteczka uzbrojona , 
postawiona ua stopę wojenną 1 W każdej zało- 
ga powiększona. „AR 
uaaNiewiadomey czysprzyjdziesdo=wojny;=ale"w 
Prusiech, szczególnie w Berlinie powszechnie 
rozprawiają o wojnie, jako o czemś nadzwy- 
czajnie pewnem, które przyjąć trzeba jako ma- 
lum necessarium, „IPO słyszałem od. osób przyby- 
łych z Prus. Opinia publiczna w Prusiech nie 
jest za wojną, ale wobec władzy ma więcej re- 
zygnacji niż odwagi. | 

W Wiedniu nie przypuszczają, żeby Prusy 
mialy targnąć się „na Austrję,„Jeźli ta uzbroi 
SIĘ _ w Cierpliwość. I" i 

Trudga to rola, powiadają, ale konieczna. 
jak cjenniki niezawisłe wiedeńskie, jak zagra” 
niczne rodaja jednozgodne wiadomości 0 uzbra- 
janiu, movtizacji, ściąganiu rezerw itp. (z Prus); 
jedna tylko achowa gazeta Militair-Ztg. z d. 11. 
bm. podaje nowinę sprzeczną, t. j. „że Prusy por 
wstrzymały ściągnje do pułków żołnierzy i rezer: 
wistów i odsyłają nh do domu*. wiadomość ta 
byłaby ważną, i świaiczyłaby o zmianie polity- 
ki dworu berlińskiego, zdyby nie domniemywa- 
mie*piszącego, że Prusy me zaczepią, dla tego, 
be ryzyko byłoby wielkie : szkoda stawki itp.., 
bo im chodzi o- zmiękczenie Austrji" i o' przy- 
EŃ, jej wydatków niepotrzebnych itd. — 

daje się więc, że wiadomość powyższa nie 
jest autentyczna i raczej opartą na kombina- 
cjach. Z tem wszystkiem Austrja musi się starać 
o środki pieniężne; najprawdopodobniej skończy 
się na wypuszczeniu pewnej ilości asygnat 
państwowych. | 

O tym przedmiocie pisałem obszernie w 0- 
statnim liście. Od kilku dni zajmują się tą rze- 
czą wszystkie niemal dzienniki tutejsze. Dzielą 
się na popleczników banku i zwolenników: rzą: 
dowych eo do wolności wydawania papierowej 
monety. 

Rzecz jstotnie zawikłana i trzebaby długą 
rozprawę napisać, by. ją dokładnie wyświecić. 
Dużo.-byłoby, do powiedzenia w tej kwestji ze 
stanowiska / prawniczo-ekonomicznego, a nawet 
ze wzęlędu na genezę samego prawa bankowego. 

onst. Oestr. Ztg., poruszając ten przedmiot, 
odwołuję. się. do +patrjotyzmu, austrjackiego. i. żą- 
da od niego — czego? 

Ni mniej ni więcej, tylko żeby milczał. 
| Powiada, że ogłaszanie projektowanych środ- 
ków finapgowych„(Massregeln) Czasem więcej 
szkodzi dobru państwa, jak podawanie wiado; 
mości © operacjach wojennych. _ 

Dodaje ku końcowi: Jeżli gdzie to tu nie- 


mieckie.przysłowie + -=„Mówićto-srebro,-milczeć 

to. doo BET 0: swojem miejsen. 
Przyznać należy, że gorszej usługi rzadko 

kiedy rządowi wyświadczyć mógł inspirowany 

organ, jak sten: | 

„_ Nigdzie milczenie ! nie! jest zgubniejszem, 

Jak w rzeczach finansowych, nigdzie mniej u- 

Sprawiedliwionem, migdzie kontrola opinii nie 
Jest potrzebniejszą, jak tu. — Jak to? Wkońcu 
żar w tym czy owym kształcie dotknie każde- 

mieszkańca, a w państwie konstytucyjnem 

Mgana publiczne nie miałyby innej misji, jak 
nie dotykać rany, która każdego boli ? i Oesterr. 

* przypomina czasy Brucka, który kazał 0 
Sie elogió, że jest liberalnym na wskróś mi- 
uztren że nie tylko jest zwolennikiem wolno- 

Szkoły tryestyńskiej, ale i tej, którą zwą poli- 
tyCzną, |eczsktóry nie mógł znieść ani opozycji, 
AM Kontroli ani rozbioru 'w rzeczach finanso- 
ka Dzjenniks ten: małeżał wtedy: do*kupiec- 
T Ministra: jeszcze mu widać coś pozostało 
z Gawnych tradycyj. 

g Do tych "można ' Śmiało zaliczyć korespon- 
deneję dziennika tego (nr. 94) pod datą: „Lwów 
dnia : Kwietnia br.“ Stylem, tendencja, wonią 
biurokratyezną przypomina dobre czasy Botschaf- 
tera, Oestr. Zioa Bremdenblatiwatenczas kiedy” się 
w tych dziennikach pod jedną datą pojawia- 
ły korespondencje z krajn, dowodzące, Że stan 
oblężenia potrzebny, Charakterystyką takich ko- 
respondencyJ Jest, że nie tykają ani rzeczy po- 
zytywnych, ani) kwestyj żywotnych, tylko jeden 
przędmiot upatrują ad oculos. 

Tak i teraz korespondencja pisze o męczen- 
nikzch (Martyrer-Polen). 

Najprzód ogólną lekcję daje dziennikom, któ- 
re sympatyzują z ludźmi bez przytułku dze swoi- 
mi. To słyszeligmy tyle razy od najmniejszego 
urzędnika, który przeniesiony zostanie z innej 
prowincji z awansem do Galicji: zdaje się zwy- 
kle słabej głowie, iż komunały imponują innym, 
a głowy Jeg0, 7 Natury pustej, nie nadwerężą! 

Potem podaje historję faktu, który (jak sam 
korespondent przeczyć nie może) był prawdzi- 
wy, to jest ludzi traktowano niezupełnie po 
ludzku. To wszystko Zarzuca w swej policyjnej 
gorliwości Gazecie Nar. A na efekt zostawia 30- 
bie wiadomość problematyczną, że Gazeta Narod. 
odwoływała się do szlachetnych uczuć publicz- 
ności polskiej o wsparcie dla człowieka scho- 
rzałego i biednego. 

“I korespondent powiada, 20 B 
człowiek nie był godzien wsparcia, A to dla te 
go, ża on sam ma pewne wiadomości, które mu 
o prawdzie wątpić nie pozwalają jtd, itd. Rze- 
czy nie znam i nie przesądzam, ale ktoby my” 
ślał, że to istotnie człowiek, który miał sto- 
sunki; był=debrze=poiaformowanym,*że go do” 


20 wtym razie 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. kwietnia 1866. 


szły wiadomości pewne itp, ten by się bar- 
dzo pomylił,*bo... jegomość ten zajrzał tylko do 
Dziennika Warszawskiego, i z rubryki stojącej 
skandałów i fałszów po prostu odpisał słowo 
w słowo, dodał nagłówek i uformował płatną 
korespondencję ze Lwowa do dziennika... żyją- 
cego kosztem dyspozycyjnym, nie potrzebujące 
się z Wiednia i ruszać. 

Czy nie szkoda tu pieniędzy? (Korespondent 
ten powiada. że Sokołowski był wysłany na Sy- 
bir jako ujęty z fałszywym paszportem, a Ga- 
zeta Narodowa ujmowała się za nim jako polity- 
tycznym więźniem. Jednej rzeczy tylko nie chciał 
wiedzieć korespondent, że Sokołowski już pier- 
wej skazany był dwakroć za polityczne prze- 
stępstwa na Kaukaz i Sybir, i że ujęto go z pod- 
robionym paszportem, właśnie gdy ucieczką 
chciał się ratować ; w papierach moskiewskich, 
które przysłano, przy wydaniu go austrjackiemu 
rządowi, jest tylko mowa o tem ostatniem ska- 
zaniu, za paszport fałszywy, ztąd te wszystkie 
pogłoski -0nim -puszezano” półurzędowo»= Gdy 
przybył Sokołowski do Lwowa, zajmującym się 
nim pokazano w urzędzie tutejszym te papiery, 
lecz to ich wcale nie wstrzymało od podania 
starcowi pomocnej ręki. P. r.) 


Florencja d. 8. kwietnia. 


(AJO) Wieciejuż oddawna, że stosunki dy- 
plomatyczne pomiedzy Rzymem a Petersburgiem 
zerwane zupełnie, o tej sprawie zatem nie po- 
winienbym nadmieniać, ale że pomimo woli: tło- 
czą się różne uwagi, więc pozwolicie, że dziś — 
nie mając nie prawie do zapisania z bieżącej 
polityki -— poświęcę chwil parę temu pośmier- 
tnemu wspomnieniu. J 

Kwestja polska była od lat wielu najpopu- 
larniejszą kwestją w Europie. Zdanie powyższe, 
to nie zdanie Polaka, kochającego swą ojczyznę 
nad wszystko, ale zdanie każdego męża, który 
przypatrywał się rozmaitym sprawom, występu- 
jącym i znikającym z obrazu polityki świata. 
Stronnicy polityczno-socjałni, nie ustępujący 80- 
bie nawzajem w żadnej kwestji, wywieszający 
zawsze swój sztandar, ścierający się na każdym 
kroku; zwolennicy różnych wyznań, wyzywają- 
cy się bez+przerwy do walki na śmierć lub ży- 
cie — łączyli się w jednej tylko kwestji, a to w 
polskiej. Jeżeli nad Wisłą, Bugiem, lub Nie- 
mnem ozwał się głos bolu i rozpaczy, wówczas 
przyjaciele despotyzmu dawali sobie niezwło- 
cznie rendez-vous z liberalno-katoliekiemi szko- 
łami pp. Montalamberta i Dollingera; wówczas ul- 
tramontanie włoscy i hiszpańscy bratali się z 
czerwonemi koszulami Garibaldego i z orsza- 
kiem progresistów z Andaluzj:; wówczas wyzna- 
wey synagogi przybliżali się po raz pierwszy 
do wyznawców krzyża. Na chwilę zapominano 
o wzajemnych urazach, cała Europa złorzeczyła 
Moskwie. Jakżeż postępował Rzym, ten. Rzym, 
który stojąc na czele katolickiego świata, był 
tem samem najwięcej interesowany w Polsce? 

Pominę powstanie z r. 1831, bo nie chcę 
wspominać *o owym akcie, wydanym po powsta- 
nin) — a wspomnę o ruchu ostatnim. Polskę 
rozdzierano na ćwierci, najszlachetniejszych jej 
synów pędzono w śniegi Sybiru, najzaeniejszych 
kapłagów ' przybijano do szubienie — Europa 
płakała, a kurja przemawiała od czasu do cza- 
su jakieś małoznaczące słowo półgłosem i obie- 
cywała się modlić; lecz z tem rt po- 
zostawała w jak najlepszych stosunkach z rzą- 
dem carskim. I.dla czego? Dziedzic polityki 
Piotra Wielkiego, posiadający w całej pełni po- 
lityczny zmysł rządów orjentalnych, odgadł ła- 
two, gdzie jest najsłabsza strona kurji rzym- 
skiej, i w tę uderzył. Wiedząc, że członkowie 
świętej konzulty poświęcą wszystko dla ziem- 
skich posiadłości, łudził ich przez usta swego 
reprezentanta nadzieją, że ntworzywszy wielkie 
święte przymierze, dopomoże papieżowi do od- 
zyskania utraconych prowincyj. Fakt ten należy 
do historji, kto może, niech dziejom kłam zada. 
Kardynałowie nie zrywali stosunków z Peters- 
burgiem, gdyż sądzili, że milczeniem wykupią po- 
stradaną Umbrje, Romanię i Marchię! 

Minęło lat parę, car nie dotrzymał obietni- 
cy. Antonelli i spółka, obrażeni tak bolesnem 
rozczarowaniem, chcieli się zemścić na rządzie 
moskiewskim: postarali się o zwinięcie ambasa- 
dy carskiej w Rzymie. Gdyby w czasie ostatnie- 
go powstania; przyszło było do zerwanie stosun- 

ów między Rzymem a Petersburgiem, wówczas 
cała cywilizowana Europa, aczkolwiek z wielu 
względów jawna nieprzyjaciółka papizmu, by- 
łaby jednogłośnie zanuciła hymn pochwalny na 
cześć tego patrjotycznego czynu. Dziś na odjazd 
p. Meyendorffa nikt, nietylko że najmniejszej nie 
zwraca uwagi, lecz owszem przeciwnie, bo ku; 
rja okazała jawnie, że nie miłość prawdy i wia- 
ry przymusza ją do zrywania stosunków dyplo- 
matycznych, *lecz jakieś tam ubliżenie osobiste, 
które chociażby mawet najwieksze, jest zawsze 
niczem w porównaniu z prześladowaniem kato- 
lieyzmu w Polsce. Kurja rzymska zamiast zy- 
skać, straciła po odjeździe ambasadora carsk ie- 
go bardzo wiele — bo w historji podpisała się 
własną ręką pod tym ustępem, który mówi, że 
Rzym od r. 1860 do 1865 był w sprawie pol- 
skiej egoistycznym politykiem. 
Rzymie zdjęto już herby z pałacn am- 
basady moskiewskiej. 

Książę Napoleon powrócił do Florencji. 
Król Wiktor Emanuel, przyjęty bardzo okazale 
w Medjołanie i Turynie, przybył wczoraj do 
stolicy w towarzystwie jen. Lamarmory, i zwo- 
łał natychmiast wszystkich ministrów na długą 
naradę: Jenerałowie włoscy byłi tu wczoraj i 
także się naradzali. Być może ,*że niektóre 
dzienniki będą pisały, iż jenerałowie zjechali 
się jedynie dla tego do Florencji, aby uradzić, 
jakiej formy ma być pomnik, wystawiony dla 
zmarłego jen. Fantiego. Ja wam zaręczam, że 
Sprawa pomnika była tylko pretekstem — a je- 
Ła wam nie mogę podać szczegółów narady, to 
nie moją w tem wina, lecz tych, którzy naj- 
uporczywiej zachowują tajemnieę. Klerykalni 
machinują “na wszystkie strony. W” "Rimini 


przyszło do krwawego starcia, w którem padło 
kilku karabinierów i żołnierzy. W Neapolitań- 
skiem ponawiają się rozruchy. 


Kronika. 


— Wyborcom do Rady miejskiej lwowskiej 
przypominamy, iż dzisiaj wieczorem o godzinie 0 
odbedzie się zgromadzenie w sali radnej dla porozu- 
mienia się o kandydatów. 

— Od centralnej komisji zapomogi. Uprasza się 
szanowną redakcję o ogłoszenie następnego uwiado- 
mienia : 

Na korzyść dotkniętych głodem wpłynęły nastę- 
pne datki: „Od dyrekcji stowarzyszenia czynnej miło- 
sei bliźniego we Lwowie 78 złr. 80 cent. w. a., zebra- 
ne przez pp. Jana Schmidta i Franciszka Motylewskiego 
między członkami stowarzyszenia. 

„Za pośrednictwem e. k. namiestnictwa 245 złr. 68 
cent. w. a. jako” czysty dochód z koncertu, urządzone= 
go na korzyść dotkniętych głodem przez e. k. naczel- 
nika powiatowego w Rzeszowie, oraz 50 złr. a. W., na- 
desłane przez e. k. ministerstwo stanu jako dar osoby, 
niechcącej być wymieniona. 

Centralna komisja podaje te czyny szlachetne z wy- 
razem należytej dla szanownych dawców podzięki, do 
publicznej wiadomości. 

Z centralnej komisji zapomogi. 

Przyjm szanowny Redaktorze wyrazy szczególnego 
szacunku. W zastępstwie księcia prezesa Kraiński. Czło- 
nek komisji. Dr. Marceli Madejeski. 

— Na wsparcie glodem dotkniętych w Galicji 
wpłynęło przez redakcję Dzien. Pozn. znown: od pana 
Bron. Potworowskiego z Kossowa 50 tal., od F. J. z 
Gnieźnieńskiego 3 tal., od G. z Łabiszyna 2 tal. Ogó- 
łem na trzeci już zawód do 12. kwietnia 285 tal, 20 
sgr., 9 fen. 

— Pożar. Dnia wczorajszego o godz. %/, na tOtą 
wieczorem wybuchł ogień w domu pod |. 126:4, z po- 
wodu zapalenia sie sufitu, przezeo nie małe niebezpie- 
czeństwo całemu sąsiedztwu zagrażało. 

Przez spieszne przybycie posterunku straży ognio- 
wej z tak zwauej pikiety ogniowej, ugaszono natych- 
miast ten ogień, który już większe rozmiary przybierać 
zaczynał. 

— Mianowania. C. k. namiestnictwo na przedsta- 
wienie reprezentacji gminnej miasta Złoczowa nadało 
opróżnioną w tamtejszej miejskiej szkole główuej  po- 
sadę nanczycieja z roczną pensją 367 złr. 50 ct. w. a. 
w drodze awansn tamtejszemu nanczyciełowi szkoły 
głównej Bazylemu Zabowiczowi , +a, opróżnioną po tymże 
posadę nanczyciela z roczną pensja 315 złr. w. a. tam= 
tejszemu suplentowi Starkiewiczowi, nakoniec posadę nau- 
czyciela z roczną pensja 210 złr. kandydatowi na nau- 
czyciela Justjanowi Nowakowskiemu. 

— osadę drugiego nauczyciela technicznego przy 
niższej szkole realnej w Nowym Sączu, udzieliła komi- 
sja namiestnicza krakowska Władysławowi Daszyńskte- 
mu, dotychczasowemu kandydatowi stann nauczyciel- 
skiego we Lwowie. 

— Kostium magnata po zmarłym niedawno hr. 
Szapary kupił jeden z jubilerów wiedeńskich za 250.000 
złr. Wszystkie części tego ubioru błyszczały od złota 
i drogich kamieni. 


Ostatnie wiadomości. 


We Wiedniu odbywają się codzień narady 
gabinetowe pod przewodnictwem cesarza, tu- 
dzież osobne konferencje cesarza z hr. Beleredim, 
z kanelerzem węgierskim i z ministrem wojny. 

Giełda spada ciągle, popłoch wielki. Dzi- 
siaj rano akcje kolei Karola Ludwika sprzeda- 
wano po 142. Spadek ten nagły przypisać nale- 
ży przymusowej sprzedaży 1.300 akcyj zasta- 
wionych;, dla których właściciele nie byli w sta- 
nie dołożyć pokrycia. 

Z Pesztu donoszą do Wanderera, że poświą- 
teczue pierwsze posiedzenie Izby panów. odbędzie 
się w poniedziałek. W łonie jej utworzyły się z 
powodu adresu drugiego Izby niższej Š stromni- 
ctwa. Jedno ba kierunkiem hr. Jerzego Karo- 
lycgo żąda bezwzględnego przyjęcia adresu; 
drugie pod naczelnictwem br. Beli Wenkheima 
przyjmuje go tylko ze względów okolicznościo- 
wych ; trzecie wreszcie, składające się<po wię- 
kszej części z nadżupanów i prałatów, odrzuca 
go zupełnie. Wczoraj i dzisiaj miały się odby- 
wać narady u Karolyego. Wzburzenie jest wiel- 
kie. W Izbie panów spodziewają się rozpraw 
bardzo burzliwych. — Część kroackiej depntacji 
regnikolarnej już przybyła do Pesztu. 


Wiedeńskie dzienniki*utrzymują, że do d. 
12. w południe nie nadeszła *jeszeze odpowiedź 
pruska.— W południe jednak miał poseł pruski 
konferencję z hr. Mensdorffem, i może wtedy ją 
wręczył. Presse donosi, że są słuszne powody do 
obawy, iż, Prusacy napadną od Zittau w kącie 
ku Reichenbergowi (w Czechach). Do Wanderera 
telegrafują pod dniem 12. z tego miasta o po- 
głosce, według której do Gorlic (na Szlązku pru- 
skim, gdzie się zbiegają koleje żelazne) przy- 
byli wojskowi intendanci pruscy i czynią się 
tam przygotowania na główną kwaterę dla ks. 
Frydryka Karola. Prusacy w ogóle nadzwyczaj 
skrzętnie się uwijają, a na granicy od Austrji 
wydano mieszkańcom przepisy zachowania się 
w razie wojny. Monitor zaś podaje prywatną 
wiadomość, że dnia 7. b. m. w Wiedniu na na- 
radzie jenerałów zajmowano się ustawieniem ar- 
mii na północy. Na każdy sposób nie było 
chwili krytyczniejszej w sporze prusko-austrjac- 
kim jak obecna. We Wiedniu spoglądają z nie- 
jaką obawą na Bawarję; zakaz wyprowadzania 
koni z Bawarji poza granicę Związku Cłowego, 
dotyka tylko Austrji; do Prus wolno wyprowa- 
dzać kome z Bawarji. 

Co się tyczy wniosku pruskiego o reformie 
Rzeszy, zdaje Się niezawodnem, że w zasadzie 
żadne państwo niemieckie nie wystąpi przeciw 
niemu, ale pójdą za Austrją przy szczegółowem 
traktowaniu. Wieść, iż Austrja zamyśla z wszy- 
stkiemi swemi prowincjami wstąpić do Rzeszy, 
jest zbyt śmieszną, aby w nią nawet pisma cen- 
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tralistyczne wierzyły, Dopiero onegdaj wysłał p. 
Bismark okólnik do rządów niemieckich, w któ- 
rym motywuje wniosek reformy. Debatte"donosi, 
że poseł austrjacki w Berlinie otrzymał polece- 
nie przedstawienia p. Bismarkowi, iż nie wy- 
pada naradzać się nad reformą Rzeszy śród 
szczęku oręża, więć trzeba się rozbroić. 

Pisma pruskie podniosły "myśl, że Anstija 
skoro utrzymuje, iż się nie zbroi do wojny za- 
czepnej, nie winna nie mieć przeciw temu, aby 
pruscy oficerowie przekonali się o tem nao- 
cznie; a wówczas Prusy niezawodnie zaprze- 
staną swoich uzbrojeń. Zadne państwo nie mo- 
że przystać na podobną insynuację. N. Allg. Ztg, 
utrzymuje, że rząd pruski za uwięzienie i wy- 
guanie hr. Wałdersee (w wojnie duńskiej był on 
w sztabie ks. Frydryka Karola), musi żądać za- 
dośćuczynienia. Niewiniątko to pruskie miało 
przy sobie, prócz różnych notatek wojskowych, 
tylko trzy rozmaite karty legitymacyjne, i tylko 
na rozkaz cesarski odstąpiono od wytoczenia 
mu' procesu! z 

Z Włoch podnosi Wiener Abp., że kiedy Di- 
ritto upewniał, iż Włochy mogą tylko--100.000 
żołnierzy postawić do boju,. gazeta włoska urzę- 
dowa odparła mu, na mocy upoważnienia, że 
stan czynny armii w obecnej chwili wynosi 
351.000 ludzi, prócz drugich zaciągów z lat 
1842 i 1848, które stoją do rozporządzenia rzą- 
du, tudzież drugiego zaciąga z r. 1844, któreg > 
ćwiczenia dnia 10. maja się rozpoczną, i rekru- 
tów z r. 1845, którzy wnet będą wcieleni do 
armii, Zresztą z południowych Włoch ciągną 
wojska nieustannie na-północ ; liweranci w Ne- 
apolu otrzymali rozkaz dopilnowania kontraktów ; 
Cialdini odjechał do Bolonii, gdzie: jest dowódz- 
cą, a jen. Govone ciągle bawi w Berlinie. 

Zdaje się pewnem, że przez ks. Napoleona 
cesarz francuzki zażądał od Włoch jasnego po- 
stanowienia: albo przymierze z Prusami, albo z 
Francją. Król miał hrabiego Arese wysłać do 
Paryża z przedstawieniami, że ani król ani ga- 
binet nie myślą o przymierzu z Prusami, ale 
przez wzgląd na gorącą krew narodu trzeba 
stę opatrzyć na wypadek wojny, i warunkowe 
przymierze Włoch z Prusami nie może być nie- 
bezpiecznem ani Włochom ani Francji. Z hr. 
Arese miał się widzieć w Paryżu i ks. Metter- 
nich. Według telegramu z Florencji d. 12. bm., 
panuje tam w gabinecie zdanie, że niebezpieczeń- 
stwo wojny odroczone, ale nie usuniete; przy- 
gotowania wojenne nie ustają, a pogłoski o tra- 
Eryn z Austrją względem Wenecji są zmy- 

one. 

Z Tryestu donoszą, że widziano przy 'połu- 
dniowym cyplu Grecji pruską korwetę „Nimfę* 
prowadzoną przez jedną kanonierkę w kierunku 
ku morzn Adrjatyckiemu. 

Debatte podnosi doniesienie swego korespon- 
denta z Krakowa z dn. 10. b. m., który pisze: 
„W. okolicach Kalisza wzrastają ciągle siły mo- 
skiewskie ; niepodobna jednak wierzyć , aby się 
jedynie dla pokojowych ćwiczeń gromadziły; ow- 
szem uderza ta okoliczność, że większa cześć 
wojska, obecnie około Kalisza zgromadzonego. 
dopiero wówczas zaczęła tam przybywać, kiedy 
spór prusko-austrjacki przybrał cechę wojenną. 
Lecę i z innych okolic Królestwa dochodzą nas 
wiadomości o ruchach wojsk moskiewskich. Z 
Ogrodzieńca donoszą, że pod Radomskiem$sta- 
nęło 6000 Moskali, piechoty i kawalerji, któ- 
rzy po krótkim pobycie udali się oddziałami ku 


| Częstochowie. Na całej przestrzeni między Piotr- 


kowem a Radomskiem zamówiono nadto kwatery 
dła świeżo nadciągającego wojska. Na granicy 
od Krakowa pojawiają się znowu częściej od- 
działy moskiewskie, głównie pod Będzinem, Ol- 
kuszem ij Iwanowicami, zkąd kozacy wiekszemi 
oddziałarhi robią wycieczki ku granicy.“ — 
„  Dziehniki petersburgskie zaś ogłaszają całe 
litanie nowych awansów w stopniach jene- 
ralskich. | 
Być jednak może, iż Austrja nie mogąc uni- 
knąć wojny rokowaniami z p. Bismarkiem, do- 
kona tego rokowaniami z Francją i Auglią. W 
najświeższych dziennikach znajdują się pouownie 
wskazówki, że Austrja myśli wytoczyć cały spór 
przed trybunał Europy, do:czego ją mianowicie 
skłonił list carą do Najj. Pana. Jeszcze przed 
dniem 12. b. m. miał złożyć ks. Metternich o- 
świadczenie w tym duchu, a hr. Apponyi w Lon- 
dynie. To pewna, że posłom pruskim w Paryżu 
i Londynie nie udało się wmówić w Drouina i 
Clarendoha, iż Prusy się nie zbroją i że: to Au- 
strja zamierza. naruszyć. pokój;. stanowisko- po- 
słów pruskich ma być bardzo niemiłe. Donie- 
sienia z Berlina mówią 0 wzmagającej się 
chorobie Bismarka (gośćeu); być może, iż nagle 
tak moeno zasłabnie, że mu ster polityki pruskiej 
'z rąk wypadnie. 


Z Warszawy piszą pod d. 10. m. do Bresl. 
Ztg. „Książę Czerkaski wydał do polskich bisku- 
pów. okólnik, z rozkazem, aby mu zaproponowa- 
li administratorów kościelnych dla parafij swych 
dyecezyj: na Spełnienie tego polecenia, nazna- 
czył zbyt krótki termin z tym dodatkiem, że w 
razie niewypełnienia tego rozkazu do 14 dni, 
rząd zasystuje im %ensje:' Wszyscy biskupi od- 
pisali Czerkaskiemu, iż nie są wstanie wy- 
należć w tak krótkim czasie odpowiednie osoby. 
Zresztą protestują: wszyscy "przeciw groźbie -za- 
trzymania im pensji, którą, jak mniemają, może 
do podwładnych niższych urzędników zasStoso- 
wać, ale mie do nich, książąt kościoła. Jeden 
biskup, dawniej dobrze widziany u władz, wy- 
raził się w swym proteście bardzo. ostro i za- 
kończył go. zapewnieniem ,. że jemu, starcowi 
przeszło $Oletniemu, zupełnie jest obojętnem, czy 
w rezydencji biskupiej, czy w jakiej wioscę na 
Syberji ostatnie swe lata przepędzi.* 


EEES YONNE? or 
Do dzisiejszego numeru dołącza 


się stenograficzne sprawozdanie z 
63. i 64. posiedzenia sejmowego, 
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Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Kozporządzen'e ministerstwa han- 
dlu i tospodarstwa. i min st wojny z 
duia. 17. mnrca b. r., odnoszące się do 
nagród za chów koni. 

Nagrody za konie wyścigowe, zapro- 
wadzone najwyższem rozporzad zeniem % d. 
4. lutego 1360 do końca roku 1565, dalej 


najwyższem rozporzadzeniem 2 du. 8. paź | 


dziernika 1865 I na rok 1566 rozszerzone, 
zostały ponownie najwyższem postanowie- 


niem z dn. 3, lutego 1866 w rocznej sumie | 


6700 dukatów, i na dalszych lut 10, a wieć 
aż do roku 1876 włacznie z ogólnych środ- 
ków państwa przydłażone. 2 tej sumy Wy- 
pada dla areny lwowskiej: 1) nagroda ce- 
sarska I, klasy 500 dukatów : nagroua ce- 
saryka LI. klasy 300 dukatów : 3) nagroda 
cesarska 300 dukatów za konie wschodnie 
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czystej krwi, i Za konie pochodzenia wscho- 


A; 
GAZELA NARODOWA z dnia 14. kwietnia 1566, 


dniego. Przestrzeń wyznaczona do przebie- ; 
gu o pierwsza nagrode cesarska, może być , 


we Lwowie do dwu mil angielskich zmniej- 


| 8zOna, 


Również za chów klaczy-matek z żre- 
biętami, i za młode 5-]letnie klacze zostały 
dotychczasowe nagrody i medale rozsze- 
rzone na dalsze 5 lata 34 do w. 186% wła- 
cznie w podwyższonej sumie rocznej 3600 
dukatów. za chów zaś dobrych "stadników 
prywatnych na ten sam czas przeznaczono 


rocznie 1600 zł. ŚR sum ogólnych prze- | 
k 


znaczono dla 5 konkursowych stacyj w Ga- 
lieji i w Krakowskiem: a) za matki z żre- 
biętami po S nagród po-12 dukatów ; ima- 
gród po $ dukatów, i 24 nagród po 4 du- 
katy: bl za 3-letnie klacze 8 nagród po 1U 
duk., 8 nagród po T dnk., i 24 nagród po 
3 dukaty. Razem 464 dukatów. Za utrzymy- 
wanie dobrych stadników prywatnych, nie 
wyznaczono dla (Galicji żadnej nagrody. 


Skargi na lilię wiedeńskiego banku 
zastawniezego we Lwowie, które publi- 
czność składa od niejakiego czasu w reda- 


kcji -— prosimy odsyłać wprost pod adre- 
Sem 
Pjandteih- Anstalt in Wienś, Redakcja bowiem 
nie jest w stanie spra vdzić rzeczywistości 
prawdziwych cyfer i faktów. a bez spraw- 
dzenia me może umieszezać tych. wedle 
wszelkiego prawdopadobieństwa słusznych 


zażałoń. Jeśliby zas Rada zawiadowcza nie | 


„lu den Verwallunysralh der k. k. pricil. | 


zrobiła stosownych dochodzeń — natenczas | 


radzimy udać sie do sadów 


Lwów 13. kw. Nu naszym sbolowym targu 
d, H. bm. były następujące ceny przeciętne 
zboża i innych artykułów : Mec pszenicy 
(83 fnt.) 4.73, żyta (T8 ft.) 3.15, jeezmienia 
(70 tr.) 2.49, 
3.25, grochu 4 złr., soczewicy 4 złr., 
mniaków 1.36, kubek krup. pszenicznych 5 
Ce, jeczmicnnych 4 e.. jaglanych 7 c., hre- 
czanych 6 c., funt maki pszenicznej 9 cnt., 
Żytniej 0, e., miara piwa lepszego 24 c., 
zwykłego 20 e., miara wódki lsgr. S0 c., 
I5g, 43 c. funt masła 52 c., smalcu 40 e., 
łojn 20 e. cet av siana We. oklotów TS e 


owsa (45 tut.) 142, hreczki | 
zie- | 


Targ na woły. Dnia 9. b. m. było 214 
wołów. a mianowicie z Vurynki: 1% sztuk, 
z Rozdolu 2 stada po 6 i 16 sztuk. z Niko- 
wie 16 szt. z Bóbrk 8% szt., z Dawidowa 
SH, z Sobina 15. z Rożniatowa 31 sztuk. z 
tych sprzedano 209 sztuk, i płacono za wo- 
lu ważącego 3251. mięsa i 46f. łoju 40 zh. 
aza woli ważącego 330r, miesa i TOf. ło- 
ju 65zł%00, € 


Lwów dnia 13. kwietnia. (Ceny tar- 
gowe.) L mec pszenicy 4złr, 69 cent., 1 mec 
żyta 3 złr. 12 cent., I mee jęczmienia 2zir, 
60) ceent., 1 mec. owsa 1 złe. DO) cent.. | mec 
hreczki 5 zir. 35 cent., 1 mec kartofli 1 złr. 


15 cent, 1 sag drzewa bukowego 11 zb. | 


25 centa, 1 sag drzewa. miekkiego 5 złr. 43 
cent., I cetuiw siana l złe. 11 cent., 1 ce- 
tnar słomy 83 cent.. I fimt masła 52 cent., 
L masa wódki 307, 75 cent. 


m9: - A am - 


Przyjechali do Lwowa d. 12 kwie- 
timia.. Pp. hr. Zieliński W. ze Słotwiny, 


l 


Augustynowicz S. z Szeptyc, Bocheński A. 
z Otyniowiec, Cywiński A. z Tełacz, Sta- 
rowiejski 5. z Bratkówki, Skrzyński L. z 
Strzyżowa, br. Zamojski H. i Jackowski 
M. z Moskwy, (iolejewski A. z Azaryszo 
wa, Torosiewicz M. z Bassowa, Liter k. z 
Przemyśla, losnowski F. z Tartakowa, 
Tergonde I". z Lodziny, br. Wilczex H. z 
Samoklęsk, Falkowski M. z Głuchowa. Ho- 
szowski E, z Kołaczówki. 


Wyjechali ze Lwowa d. IX. kwłe- 
tnia. (p. br. Bataglia K. do (ilinian, Ko- 
zel M. do Mościsk, Mangold J. do Horo- 
žan, Gnoiùski A. do Danilcza, Nikorowicz 
b. do Ulwówka, Suchocki A. i Udryeki A- 


; do Mostów wielkich, 


a m nm 


PE WE ERZE WRO Pomieszkanie letnie 


Telegrafowany kars wiedeński, 
dnia 13. kwietnia. 


Oblig. długu państ. za 100 gl. m.k. 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 186 AUT OR é 
Akcje hanu nar. za 1000 gl. . +7 posoj = 
"Towarzyst. kred. na 200; gh, „|I25i2o 
Londyn 10 (nt, szterlingów . „|107,25 
Dukaty cesarskie sztuka. « 5/05 
Srebro za HK) gl. w. Ass s : « - 
i GÓR 
Dają [Ządają 


w. 4 


Kurs lwowski, 


w. a. f W. A. 

z dnia 13. kwietnia, zł.|et.|zł. ct. 
Dukat holenderski oe i o olj 5400 
Dnkat cesarski . . . . 5 054 5)08 
Moskiewski półimiporjał |. 80674 8/80 
Moskiewski rubeł srebrny . 163] 1166 
Moskiewski rubel papierowyj 1 32] -Pjs4 
ruski talar kur. , „EK 158] 160 
Galic, listy zast. w. .j „| 60 08] 60:92 
Galie listy zast, w. k.| „Ż] 63 08] 63792 
uaiicyj. oblig. indem. „je 5) 61 58] 62,42 
Vużyczka narodowa œ sf 60 OU) 60,82 
Akcje kolei żel. gal. „| „45143 GUJI46, GG 


Płacą Żądają 


Wiedeń 12. knicinia. 


zł. | ej zł. | ©, 
5% Metaliki na wal. anstr. „| 54/40] 54 Go 
„ Pożyczki narod. „ 61/40] 61 60 
„ Metaliki na m. k. - „i 5090 58 10 
„ Obl. ind. niż. austr, „ „| 79]50] 80.00 
no w » Węgierskie . „| 62,00} 62 25 
3 „ chor.isław . .| 63/50] 64,00 
a w a` ‘galicyjskie . 61,50| 62,25 
a n» „  bukowińskie. a 00] 61,09 
a n  śiedmiogr. . „| 57|75] 58150 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 


wej z r. 1866 „ . . „| 84/50) 85/00 

Losy pożyczki z r. 1839 . .|133/50/134|50 

3 > „ 1354 . .| 73[75] 74125 

p M » 1860 . „| 75170] 75 90 

a ” 1864 . „| 68,00] 68 10 

A „ Srebrnej £r. 1364 64/24] 64 75 

3 J zr. 1855] 64 00] 64 5 

„ kredytowe . « > -|"107/75[108 25 

„ ks. Esteriazego . « „| 70/00] 75 00 

„ ks. Balm. . « « »« «| 25/00] 26 00 

n MO e 3 „į 20/50] 21 50 

„ ks. Kla « . „| 21/00] 22,00 

br. St. Genois. ©. . .| 20100f 21|00 

n masta Budy . e». 22 00] 23:00 

„ ks. Windischgrätz » 15|00] 16 00 

„ hr. Waldstein . . . 1250] 18 50 

„ hr. Keglevich . „ „| 13/C0] 13 50 

„ MKudolfs 4 en. e « „| 11]00] 11 50 
Akejebankówiprzemysłu.| | | 

Banku narod. austr. . «. . «$703 00]705 00 

t anglo-austr. . €3 00] 64 00 

Lakiadu kredytowego . +~ .|133,00|[153,20 


Kolei półn. Ferdynanda 


galicyjskiej. . . . .]147 75]148 25 
czerniowiec z wpł. 65%, . 65 OO] 66 OU 
Kursa zagranicane. | 

(3-miesieczne). | 
Augsb. 100 złr. nr.. à. 89|40] 89 40 
Frankf. n. M. 100 89150] 898,15 
Hamb, 100 mark.. « « « P1952) 79540 
Londyu 100 fnt, . s „ . -.|106|00 106 |50 
Paryż 100 frank. . . . . $ 42/55] 42,40) 
Warszawa 11, kwietnia. ] l 
Półiaperjały . . « . aublif 00/00) 00,00 
Listy zastawne ll, ok, „ | 81/50] 81'88 

1 ó kupon, , 0000| 0024 
Akcje Kol. żel. war.-wied. „ f 71/00] 00,00 
. a  „ war.-bydg. 65(53) 66/33 


Paryż 12. kwietnla. 
Renta 3 " UON cólesł dlon 


———= 


. . . 


Z dniem 1. maja, otwiera się 


Zakład kuracji. żętycznej 


obwodzie Stryjskim, powiecie Dolińskim. 
Wsród Karpat nad rzeką Swieą, w okolicy 
pięknej położony Wełdzirz, posiada CZy- 
ste i zdrowe powietrze, pomieszkania do- 
godne, traktiernie, sklepy korzenne i bła- 
watne. nadto dla potrzebujących żelaznych 
lub żużlowych kapieli — piec wielki i inne 
fabryki żelazne w miejscu. 2206 1—1 


Zamówienia przyjmuje ina pytania od- 
powiada Dyrekcja państwa Wetldzirz , 
poczta Molina. 


Wiadomość dła lekarzy 


SYROP Dra. FORGET. 


używa się z najpomy- 
ślniejszym skutkiem 
przeciw kaszłlom u- 
poreczywym, kata- 
ram; koklaszewi, nerwowej irytacji 
naczyń plncowych i wszelkim cierple- 
niom pierstowym. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym Skutkiem go przepisują. 
Lyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36:+w Krakowie u Brunona Miezyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjażów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie aw ap- 
tece Piotra Mikolascha. 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent.. z öpakowa- 
niem 2 złr. w. a. 5231 1—0 


składa- 
jace sie 
z dwóch pokoi z kuchnia. za rogaurka ły- 
chakowsku zaraz do najęcia. WIiż>za wia 
domość w Administracji Gazety Nare- 
dowej. KODAK 


Porucznik jeneralnego 

M urodzony i 

sztabu włoskiego, wydiowiny 

we Frantji. lat 25.. wziąwszy z własnej 

chęci dymisje, chciałby poznać bliżej Pol- 

skę. W tym celu posznkuje posady jako 

nalczycial jezyka francuzkiego, włoskiego, 

matematyki wyższej i niższej, gry na for- 

tepianie. rysunków. spiewn. 2260 (To 3). 
Warunki jak najprzystępniejsze. 


Adres: Charles Dupin Florence 
poste restante. 


Ważne dla P. T. Obywateli. 


Paszukuje się kilkaset sztuk 
owiec grubszej wełny: 


(Kammwole) kilkadziesiąt krów, Jałownika 
Buhai młodych poprawnej rasy : kilkadzie- 
sigt rosłych klaczy na Stadnice nie zwa- 
żajac na wiek, lub zdatność do pracy. Kto 
by posiadał i życzył so ie z powyższyć 
inwentarzy odsprzedać jakiej cześci 
większej jiłości, uprasza się przesłać 
ceny ostatnie. Adres „Os. Ketlem.“ w 
Przemyślu. 2250 (1—%.) 


„Inserntami Gazety Nar, w Nr. 0 1 73 
pod napisem: 


Chmiel dla Anglii 


rozpowszechniło się mniemanie. jakoby po- 
trzeba. a w skutek tej i ceny chmielu bar- 
dzo sie podniosły, interesowany domu an- 
gielskieze sprostowuje to mniemanie tem 
oświadczeniem, iż ceny od zeszłorocznych 
stopniowo o połowe «padły, i uprasza N 
zgłaszanie: listowne pod znakiem K. do Ad- 
mimistracji Gaz. Narodowej tych wła- 


ścicieli chmielu , którzy na zniżone ceny | 


przystać sg gotowi. Na wszystkie listy na- 
stapi około 20. bm. odpowiedź, oraz doda- 
je. że zakupuje i największe zapasy bez 
różnicy na jakość, płacąc wszystko gotó- 
wką, (2251 2—3) 


Losy kredytowe i 


A EH KTLLI 


strojów damskich 


Wandy Lipczyńskiej 
we Lwowie pod Nr. 7) m. 


przy Krak. ulicy nad sklepem R eissa 
przyjmuje zamówienia, i połeca 

swój zapas damskich kape- 

luszów najnowszego fasonu 

i gustu po najamiarkowań- 

szych cenach, również o- 

tworzywszy pracownię sti- 
2209 kień, 2-4 


dostarczać sie bedzie moglo takowe wedle 
nowszych Żurnalów, Z prowineji zamówie- 
nia usknteczniaja sie najskrupniatniej. 


Dr. Wincenty Strasky 


profesor dentystyki 
czyli 


otyatrykKi *) 
przy wszechnicy we Lwowie, 
uwiadamia ninieiszem, iż sztuczne wyroby 
zebów i całkowitych szczęk ze złota lub 
też z kauczuku (vulkanit) do dzis dnia do- 
szły już do tak wysokiej doskonałości co 
do ich użyteczności, mocy i trwałej piekno- 
śei, iż takowe wyroby zupełnie pod zare- 
czeniem kilkoletniem wszelkim wymaganiom 
odpowiadaja. 

Pomimo tych tu pomienionych zupełnie 
zadawalniających korzysci, jest nawet i ee- 
na tychże znacznie tańszą niż pierwej, 
a ze względu. aby nawet mniej zamożnym 
to wielkie dobrodziejstwo przystępnem u- 
czynić, ngoda zrobiona by być mogła wy- 
jątkowo, także na wypłatę ratami. 

Do uspokojenia tak często wydarzaja- 
cych się bolów zebów, są pewne 1 eier- 
pienia usmierzające Środki, po uspoko- 
jeniu zaś bolu, zab zepsuty może być zło- 
tem lub innym trwałym plombem za mier- 
ną cenę plombowanym. 

Mieszkanie przy placu š. Ducha naprze- 
ciw kościoła Jezniekiego. 2078 1 —15 


i aknstyki 


*) Słabości dotyczące sie uszów. 


OBR tt: 


ma wypłaty w ratach, 


2150 7—7 


10 uczestników grywa na . 
10 A „MA 


miesięcznie po 5 złr. 


10 losów kredytowych lub 
20 pół-losów z roku 1864. 


i W razie wygranej, będzie takowa pomiędzy 10 uczestników w ró- 
wnych częściach rozdziełoną. 
Po uskutecznionych wpłatach ratami po 5 złr., olrzyma uczęstnik 
na własność los kredytowy, lub dwa pół-losy z roku 1864. 
Promesy ua losy zroku 1564 po 1 złr. 25 c. i50 c. na stempel 
sprzedaje 


GD. WH. MEn"znuu NR. 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwika na dole. 
Programy różnych gier Towarzyskich udziela się bezpłatnie. 


k. 


9. do 12, 


ASYGNACJE 


uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 


— me RA ARE OE RA I Z a a ae NN A wi i i i I i www wa www 
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Prawdziwy holenderski rzepak | 


letni, (graboziarnisty. czamy) 
Prawdziwy ząb koński (ku- 
kurudza amerykańska. ) i 
Prawdziwy rzepak baldaszkowaty 
(colza paraplni.) 
Prawdziwy amerykański 
ząb koński. 
Prawdziwe rygajskie sie- 
mie lniane. 
Prawdziwa czarna wyka pa- 


stewna, 
które otrzymałem i zalecam po cenach jak 
najtańszych. 

Zlecenia na zateckle flance chmie- 
lowe, Józela Schoeffla, w Zątecu, tu- 
dzież na flance galicyjskie, wyprowa- 


dzone z Zateckich uskutcczniają się 
jak najprędzej. 2157 5—10 


Karol Neumąnn, 


handeł nasion we Lwowie. 


PIETROSCHA ; SCHNEIDERA 


przy placu Katedralnym w kamienicy Saara 1. 29 

otrzymał na terażniejsza pore z pierwszych nuajrzetelniejszych fabryk ZAŁO 

zaopatrzony skład : 

najmodniejszych materyj na surduty i spodnie, ce* garni- 

tury wełniane od 12 złr., niciane od 4 zlr. i 4YŻEJ, 

dalej wszelkie gatunki sukna: Pernviene, Brasile, Dosk*©% Jako też: 

kamizelki jedwabne i pikowe, szaliki i kravatki jedwabne, 
materyj na zarzutki damskie 

także welniane kołdry, kobierce i inne towary modie, polecając takowe 


po znanych najlańszych cenach. 


2255 1 —4 


Gierpiącym na piersi 


i suchotnikom 


wskaże się środek, który w najwiekszych 
stadjach choroby ulge przyniesie, a w po- 
czątkach słabości zupełnie wyleczy., Listy 
ranko pod adresem: Dr. Hixisch, poste 
restante Wien. 2142 16—24 


'=- Od bolu zębów 33 


poleca handel podpisany 


Watę Bergmanna, 


środek, który natychmiast bole uspokaja. 
4 Paczka po 20 cent. 


‘J; F. Kleina Wdowy i Gebhardt 


j we Lwowie. 2033 8—0 


a ak 


J. 


Nasady na kominy, 


sztatów. 


J za Rx «>» Rp 

Jngenieur i właściciel przywileju w Wiedniu, Pra. 
terstrasse 42. 3 piętro, drzwi 13, 

We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Opachlak i Nitsch. 


2120 5—6 


AS 


dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 


MEUN AMA 


c.k. najwyżej uprzyw. aparaty do zabezpieczenia 


kominów i do wentylacji, 
zaszczyeune na wystawie przemysłowo gospodarczej w Hietzing, Módling, Krems 
i w Linzu, aprobowane przez wysokie e. k. ministerjum wojny. 


Aparaty zabezpieczajace kominy 
gaja wylatywaniu iskrom z Kominów fabryk parowych i lokomobiłów. 


nie dozwalające wracać się dymu podczas 
najmoeniejszego wiatru, 


Aparaty do wentylacji, 


zów. waporów i dymu z apartamentów kawiarni, szkoły, szpitału, kagarń i war- 
Pompy do wina i piwa 
zatwory nadzwyczajnej konstrukcji do prewetów 


(Funkeulinger-Appa= 
rate), które zapobie» 


są to przyrządy do rychiego wypu- 
Szczenia niezdrowych imiazmów, ga- 


różnej wielkości, na 20, 30, 40 i 60 
umiar na minutę, nakuniec 


poleca 


VE ur ma iz, 


przed południem i od 3, do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasewemi. które procent przynoszą, na imię 


lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiednin, Bernie, Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjach po 


se zdr, 100, zir. 500, zir. 1000.-= 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . $ 3 4 
za dwudniowem wypowiedzeniem 


” 3 


” » „ ośmio 


<a « 


; : 4 od sta 
F : 4'/ n 
agron -daoa ~ 


Asygnacje kasowe Zakładu centrainego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem '/, od tysiąca prowizji. 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów 
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakladu. 


2099 5— 
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